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Polska-Rumunia w Bukareszcie
/

„Szczęść Boże“ szermierzom przed poniedziałkowym meczem międzypaństwowym

ZAPÓŹNO
Frand (Admira) łapie pitkę już za linja brarrikowa. Moment z meczu' Admi

ra—Vienna 3:2.

NA MOTOCYKLU PRZEZ POLA
Moment z zawodów motocyklowych przez zaorane poda Anglii. Fassełtt (Ariel) 

mija leżącego na ziemi Maska (Sunbeam).
■nfe, bo tytko stosunkiem trafień, 
w szabli.

Zarówno wynik, jak i sposób 
jego zdobycia dowiódł, że słaba 
.reklama bynajmniej nie świad
czy o mierności towaru. W bro
ni kolnej Rumuni nam zaimpono
wali. Francuski styl roboty za
wdzięczali. jak sie okazało, pras
cy rezydujących od szeregu lat 

BuLcicicdc dcb.iych feclrml- 
strzów francuskich, nadto wiado 
mościom, wywożonym z gościn 
nej ziemi francuskiej przez kształ 
cącą się tam na wyższych uczel
niach rumuńska młodzież szla
checką. W szabli czysta „ru- 
■muńskość“ wypadła gorzej. Si
lę drużyny szablowej stanowili 
,P(P. Balasz i Hegediis, Węgrzy 
siedmiogrodzcy, albo, jak chciał 
koniecznie kapitan drużyny ru
muńskiej ..Rumuni mówiący po 
węgiersku“.

W roku 1928 naipróżno prosi
liśmy o ponowne spotkanie, po
dobnie w 1929. Związek rumuń 
ski zwlekał, ociągał się i z wła
ściwą Rumunom ostrożnością 
przewlekał sprawę niebezpiecz
nej rewizyty polskiej.

Dopiero w roku bieżącym n—-• 
długie te pertraktacje dobiegły 
pomyślnego kresu, poczem usta-

Z szermierką rumuńską zetknę 
Iiśmy się po raz pierwszy w r. 
1927. Młodzi i nieznani wtedy 
jeszcze szermierze polscy gwał
townie poszukiwali przeciwnika, 
któryby im uległ w jakimś przy
zwoitym stosunku i dał tern sa
mem bilet polecający „do Euro
py“ i do opinji sportowej w kra
ju Robiąc przegląd wszystkich 

ui.-a-i 2--” '’-'„i. ’-’ 4-
zauważytiiśimy, że są zbyt groź
ne i na ofiarę sie nie nadają. 
iWreszcie, na podstawie szczegó 
łowych badań, dokonanych w 
rocznikach miesięcznika ,.L‘Escri 
me et le tir“ doszliśmy do prze
konania, że Rumuni będą w sam 
raz. bowiem w annałach szer
mierczych działalność ich po
dobnie jak i naszą absolutne po
krywało milczenie. Odkrycie to 
podchwyciliśmy z entuzjazmem, 
Poczem zaprosiliśmy gości z Bu 
karesztu do Lwowa.

Przyjechali i... P^kro wspo
mnieć. zbili nas mocno, pewnie 
i nader dokładnie, bynajmniej nie 
krępując się względami sojuszu, 
przyjaźni, sąsiedztwa i t d. Dru
żyna polska w składzie: Goli ng, 
Papee, Segdą. Zabiefeki. Małec
ki j Friedrich przegrała wysoko 
iw szpadzie i florecie i nieznacz-

— ,, dhharij AMATORSKIEGO ANGLJI
finał PUHAR 1]fjord cenną nagrodę, bijąc w finale dru- 

'Już po raz drugi z rzędu zamąouth 5:1. Zdjęcie nasze przedstawia 
pracowników gazowi toaałEa Bouraemt-

kry ty czny

MJR. BORSARELLI NA CRISPIE
zdobył puhar kawalerii polskiej na konkursach hippicznych w Nicei. W roku 

ub puhar ten byt w rekach Chilijczytków.

łono termin 28 kwietnia — ter
min. mówiąc nawiasem, niefor
tunny ze wzgłędą na przerwę 
świąteczną, urk>nv, wyjazdy i 
niehygienicziny tryb życia i od
żywiania, jaki nam zawsze na-
rzucają święta Wielkanocne. Ale 
słowo się rzekło. odkładać ter
minu nie można — szermierze 
nasi jadą zatem do Bukaresztu w 
składzie jak przeciw Czechosło
wacji z jedną małą zmianą w 
szabli, t. zn. wstawieniem Las
kowskiego na miejsce niezbyt pe 
wnego obecnie Szemplińskiego.

Jak się przedstawia dzisiaj 
szermierka rumuńska i jakie ma
my szanse? Odpowiedź niełat
wa.

Mur chiński, jakim swą pracę 
otoczyli szermierze rumuńscy, 
utrudnia wszelki wywiad w ted 
mierze. Na zawodach ostatniej 
Olimpjady szpadziści rumuńscy 
mieli drużynę nieszczególnie ze
stawioną i bili się wyjątkowo sla 
bo. Z nielicznych wzmianek w 
pismach zagranicznych możemy 
wnioskować, że Pennescu, bra
cia Caranfil i Cesianu pracują

Attila -
Najlepszą obecnie z dinuiżyn stołecz

nych Lesia zakontraktowała na dwa 
kolejne mecze wegienslki zesnół Attili, 
który zmierzy sie z nią już w nadcho
dzącą sobotę i niedżielę ditt 26 i 27 
kwietnia.

Przed tygodniem nieznana ieszcze w 
Polsce Attiia. ma już dziś uoza sobą 
rekomendację w postaci dwu zdecydo
wanych zwycięstw <nad Pogonią i Has
moneą we Lwowie. To są mierniki bo
jowej wartości Węgrów, którzy poza- 
tem demonstrują grę technicznie wyso
ko postawioną, kombinacyjną i szybką.

W grze gości wyróżnia sie stary in
ternacjonał Opata na śr. ataku, dawny 

świetna zawodowa drużyna węghrsk^nn01'?^ p nnia
i Hasmoneą, zademonstruje w Warszawie S

wwa mecze wauów z Lem zapowiadała sie bardzo interesująca

nadal — spotkamy zatem tę sa
mą precyzję w prowadzeniu bro
ni, ten sam nieskażony styl i jed 
nolity wyrównany poziom w po
łączeniu z większą o całe 3 lata 
rutyną. Szpada jest w rękach 
Rumunów, którym będą starali 
się rozstrzygnąć mecz na swoją 
korzyść.

W szabli spotkamy prawdo
podobnie znów kilku Węgrów, 
a obok nich wielkiego naszego 
zvvolennika kapitana Raiciu. Ra- 
iciu, obecnie mistrz Rumunji, jest 
dla naszych szermierzy prze
ciwnikiem dosyć niebezpiecz
nym. Pracuje lewą ręką, do cze
go nie jesteśmy przyzwyczajeni, 
szybko, zaciekle, przytem bije 
silnie i prowadzi broń niepopraw 
nie. Raiciu, mimo że jest chłop
cem przystojnym, eleganckim i 
miłym, należy do typu zawodni
ków, z jakimi się przegrywa z 
niechęci do ich przykrego spo
sobu walki.

Niebezpieczeństwo walki z 
Rumunami nie leży jednak w ich 
wysokiej technice szpadowej czy 
wzmacnianiu drużyny szablo-

" l"eaia

gracz M. T. K.. zaś diuszą dnużymy iest 
sr. pomocnik Miskolci.

Legia wystani do walki dwukrotnie w 
najlepszym składzie: Skwarczyński; 
Martyna, Ziemian: Kahan. Cóbulak. No 
wakowski, Joszke. Ciszewski. Łańko, 
Nawrot i Wypijewski. Być może w 
niedzielę zobaczymy Szaliera zamiast 
Kahana i Prizeździeckiego II zamiast Lanki.

Wojskowi maia wszelkie szanse na 
to, aby zmusić Węgrów do kapitulacji 
i nie pozwolić im wyjechać z Polski beiz 
porażki.

Na wycięstlwą Legii oczekuje cała o- 
Pinua sportowa.

wej Węgrami. Sędziowanie me
czu ze wszystkich niebezpie
czeństw przedstawia się najgro
źniej. Porozumiewanie się na
szych, do niemczyzny przyzwy
czajonych sędziów z preferują
cymi język francuski Rumuna
mi — będzie nieco utrudnione. 
Specjalnego pójścia nam na rękę 
w tej sprawie ze strony gospo
darzy nie oczekujemy, ponieważ 
aż nadto dobrze znany nam jest 
szowinizm Rumunów, którzy 
zawsze radzi widzieć cudowne 
wartości u swoich i wszystkie 
błędy u przeciwnika. Ostrych 
dysput i sporów zapewne nie u- 
nikniemy, Rumuni bowiem mało 
wyjeżdżają zagranicę i nie zna
ją pewnych zwyczajowych uła
twień i uproszczeń, które za o- 
gólną cichą zgodą uchodzą na 
międzynarodowych turniejach. 
Regulamin zawodów F. I. E. 
(Zw. międzynarodowego) jest 
dlą nich nienaruszalnem tabu 
tak, że gotowi spierać się o ja
kieś niepraktykowane już dzi
siaj gałki na końcach floretów, 
jak to miało miejsce we Lwo
wie, lub przypominać o koniecz
ności posiadania przez gości li- 
cencyj amatorskich, co podobno 
miało miejsce w ustalaniu wa

LEKKOATLECI ANGIELSCY I FRANCUSCY W ATENACH 
Wielkie zawody lekkoatletyczne w białym stadionie marmurowym w Atenach, 
z okazji 100-lecia niepodległości Grecji uświetnili swa obecnością zawodnicy 
AasŁi i Frauaii. Na zdjęciu Tisdali. zwycięzca 409 m. dtzgs ofotłu .fiek.

runków niedzielnego meczu.
Ostrożność i skrupulatność 

posunęli Rumuni aż do dziwacz- 
nego warunku. Ponieważ 3 lata 
temu walczyliśmy w 3 broniach* 
a obecnie rezygnujemy z flore
tu—Rumuni zgodzili się na mecz 
pod warunkiem, że floret liczy 
się jako ich ' ygrana w stosunku 
16«.

Warunek 
musimy za dziecinny i ni?wła- 
ściwy zwłaszcza w stosunku doi 
gości, przyjeżdżających z za-* 
przyjaźnionego państwa. Nam 
chodzi o sportową satysfakcję! 
walki z nowymi przeciwnikami* 
o krok ku rutynie, a im o punkty 
i to nawet tak niesmacznie zdo- 
byte.

— Bóg z nimi! Szermierze poi 
scy mogą im jeszcze dodać po 
16:0 w pistoletach, sztyletach, 
pikach i berdyszach, albowiem i 
tą bronią również walczyć nie 
zamierzają; zawodnikom na
szym natomiast życzymy, aby 
solidną robotą na planszy buka
reszteńskiej powstrzymali po- 
chopność gospodarzy do zbyt ła 
twych zwycięstw i, o ile moż
ności, ograniczyli ich sukces dó 
tego wspaniałego walkoveru na 
florety.
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23 WIELKIE WYŚCIGI KOLARSKIE

Szosowcy polscy przed pełnym sezonem
Szosowe zawody kolarskie w 

nadchodzącym sezonie nie odbie
gają od normalnych dorocznych 
rant.

Imprezy skrzepły, terminy ich są 
już niemal tradycyjne, a cały pro
gram kolarski można bez więk
szych trudności ułożyć na podsta
wie zeszłorocznych sprawozdań.

Stan taki świadczy z jednej stro
ny o tworzącym się powoli „że
laznym repertuarze“ kolarstwa, 
który zawsze jest podstawą roz
woju sportu i pracy treningowej 
zawodników, z drugiej jednak stro 
fiy takie skostnienie i zamknięcie 
się w powtarzających się z roku na 
rok biegach dowodzi braku inicja
tywy i pomysłowości klubów ko
larskich.

Kalendarz imprez szosowych, za 
twierdzonych przez ZPTK, zawie
ra 23 wyścigi, przeważnie dobrze 
znane wszystkim sympatykom ko
larstwa.

Po nieodzownej uwerturze w po
staci defilady drobnych biegów 
otwarcia sezonu i mistrzostw klu
bowych pierwszy klasyczny wy
ścig odbędzie się dnia 4 maja w 
Warszawie o nagrodę Państw. U- 
rzędu VV. F. Bieg odbywa się na 
dystansie 100 kim. w klasyfikacji 
drużynowej, przyczem zespół 
składa się z 3 zawodników. Tu na
leży dodać nawiasem, iż najwyż
szy czas skończyć z trzyosobowe- 
mi „drużynami". Wszystkie inne 
sporty w dążeniu do rozszerzenia 
swych podstaw organizują zespoły 
złożone z dziesięciu i więcej za
wodników, a kolarstwo nie wyszło 
jeszcze poza ramy klasycznego 
trójkąta.

Szeroki powiew wiełkiego sezo
nu przynosi ze sobą dopiero 105 
kim. bieg „Expressu Porannego“, 
wyznaczony na 25 maja,—wiosenny 
sprawdzian formy czołowych za
wodników z całej Polski. Świetna 
lista konkurentów, nagrody i orga
nizacja przyczyniają się do skupie
nia na tej właśnie próbie uwagi 
melomanów kolarstwa. Zwycięzca 
biegu „Expressu Porannego“ ma 
zapewnioną opinję zawodnika o 
dużej przyszłości. Tego samego 
dnia odbędzie się bieg kolarski na- 
przełaj (cyclopedestre) naokoło 
Lwowa o nagrody Ateneum.

W ciągu miesiąca poprzedzają-1

Nowy piolekt Biegu Dookoła Polski z dwoma ptzeiazdaml przez Warszawę organizuje W. T. C
1 Iwowskiem, "wileńskierh, Pomor
skiem, poleskiem, Śląskiem, łubek 

' skiem, wołyńskiem, stanisławow- 
[ skiem i tiowogrodzkiem. A więc 
; bez opieki ZPTK .pozostaje jeszcze 
województwo białostockie i tarno
polskie, chociaż i łam istnieją ko
larze, sekcje, a nawet kluby cykli
stów. Przyciągnięcie tych klubów 
i zainteresowanie ich sprawami o- 
gólnopolskiego związku — to 
wdzięczne pole pracy obecnego za
rządu.

Najpiękniejszy bieg szosowy w 
Polsce, wyścig wspinaczy — mi
strzostwo górskie — rozegrany zo-

stanie jak zwykle na trasie Kra
ków —Zakopane (120 kim.) w dniu 
6 lipca. W przeciwieństwie do 
wszystkich pozostałych imprez mi
strzowskich start jest jednoczesny.

Interesującą zapowiedź znajdu
jemy przy nieinteresującym biegu 
o ipuhar fabryki Wolbrom na trasie 
130 kim., biegnącej z Wolbromia 
do Sosnowca, Katowic i z powro
tem. Bieg ten (13 lipca), jak zapo
wiada oficjalny kalendarz ZPTK., 
będzie filmowany przez całą dro
gę-

Tego samego dnia odbędzie się 
najdłuższy bieg -jednoetapowy, kia-

syczne polskie Paryż — Bordeaux, 
wyścig Kraków—Lwów (325 kim); 
Spodziewać się należy dalszego 
obniżenia czasu tych zawodów, po 
nieważ zeszłoroczny rekord Ste
fańskiego ustanowiony został w 
czasie jazdy nocnej.

Mistrzostwo szosowe Polski (200 
kim.) odbędzie się 20 lipca w Kra
kowie, jednocześnie z zapoczątko
wanym w roku poprzednim bie
giem „Ilustr. Kurjera Codzienne
go“. Trasa mistrzostwa Polski pro
wadzić będzie przez Kraków, Oj
ców, Katowice, z powrotem do 
Krakowa. Start zawodników co 2

min-uty. Profil trasy częściowo gó
rzysty, okolica bardzo malowni
cza. Organizacja spoczywa w rę
kach okręgu krakowskiego.

Dalsza część kalendarza nie za
wiera już ani jednej klasycznej im
prezy. Dwa biegi krakowskie (mi
strzostwo Krakowa i puhar fabry
ki Marko), drużynowy bieg Skry 
warszawskiej i również drużyno
wy bieg ŁKS (Łódź) nie można 
nazwać ani imprezami ogólnopol
skiemu ani klasycznemi. Aż do 28 
września czyli przez 2 miesiące nie 
mamy w terminarzu żadnego po
ważnego biegu. Dopiero w tym

P. Zw. Bokserski musi wznieść sie ponad pol.tyke grymasów i dziecinnedy
Zamieszczając poniżej list na

szego korespondenta z Pragi, nad
mieniamy, że byl on pisany w 
chwili, gdy ani Czesi, ani Węgrzy 
nie wiedzieli jeszcze: l) o odwoła
niu wogóle wyjazdu Polaków, 2) 
o wysianiu w ostatniej chwili kom 
binowanej drużyny, łódzkiej, 3) o 
powierzeniu kierownictwa ponow
nie p. Sadlowskiemu.

IV

dniu odbędzie się cyćlopedestre 
mistrzostwo Polski w Warszawie, 
a w tydzień później szosowy bieg 
zamknięcia sezonu, Brześć —War
szawa (240 kim.).

W tegorocznym rozkładzie im- 
■ prez razi mała aktywność Pozna
nia, Łodzi i Śląska. Znikł ciekawy 
bieg Łódź — Poznań, nie widzimy 
ani jednej szerszej imprezy klu
bów śląskich. ZPTK winien nie o- 
graniczając się d<? suchego zareje
strowania zgłoszonych zawodów, 
domagać się od okręgów pracy, u- 
dzieląc im wskazówek oraz kon
trolować zamierzenia.

Dobrze pracuje Kraków i Lwów. 
Warszawa pozostała na miejscu 
zajętem w latach ubiegłych, a o 
innych okręgach wogóle poważnie 
mówić nie można.

Najważniejsza szosowa impreza 
sezonu, III Bieg Dookoła Polski, 
nie znajduje się w kalendarzu ofi
cjalnym. Sfery miarodajne tłuma
czą fakt ten niedopatrzeniem, są
dzimy jednak że raczej zawiniło tu 
spóźnione zgłoszenie zawodów, niż 
przeoczenie, które byłoby w tych 
warunkach poprostu śmieszne.

Bieg Dookoła Polski organizuje 
w tym roku WTC samodzielnie. 
Szczegóły wyłaniają się dopiera 
z mglistych projektów.

Kalendarzyk zawodów W. T. C. 
przewiduje termin biegu między 3 
a 17 sierpnia r.b. W wykazie Z.P< 
T. K. w tym czasie tylko przezor
nie pozostawiono lukę. Dystans 
biegu nie odbiegnie prawdopodob
nie znacznie od zeszłorocznego: 
2500 kim. w 10—12 etapach.

Jak nas informują, projektowane 
jest wytyczenie trasy biegu w 
kształcie gigantycznej ósemki, któ 
ra jednym końcem oprze się o Bał
tyk, a drugim o Kraków i Lwów} 
związanie tych pętlic przypadinie 
Warszawie.

W ten sposób szczęśliwie został
by rozwiązany problem objęcia 
Biegiem dużej powierzchni kraju 
oraz trudne zagadnienie finansowe, 
bowiem dwukrotny przejazd ucze
stników Tour de Pologne przeć 
stolicę oznacza przecież dwa prze
pełnione komplety na Dynasach.

Ostatnia uchwała walnego ze
brania ZPTK dotyka Bieg dość bo
leśnie, zezwalając jedynie na start 
kolarzy z ukończonym 21 rokiem 
życia przy dopuszczeniu poprzed
nich uczestników. W praktyce de
cyzja ta o tyle jest zbyt ostra, że 
przesuwa ze względu na służbę) 
wojskową cenzus wieku do 23 lat, 
racjonalniej więc może byłoby żą
dać od zawodników wylegitymo
wania się 20-letnią metryką.

Ale te rzeczy są do naprawieniu 
dopiero na przyszłem walnem ze
braniu... lub też na zebraniu nad« 
zwyczajnem, na które się zanosi.

J. Erdman.

wał nam portier:
że Polacy zostawili dla itas w hotelu 
puhar i powiedzieli, że możemy io so

bie tam odebrać.
Jasne, że puhar ten zdeponowaliśmy— 

w konsulacie polskim w Pradize. 'lo by 
la jedyna możliwa odpowiedź

*
— Jakie są widoki na zgodo — py

tam — i czy nie dałoby sie coś zrobić, 
abyście przecież poiechalli do Budapesz
tu? „Przegląd Sportowy“ może tu 
swym wpływem i silą moralną dużo 
zdziałać.

— Wiem i czytaliśmy go wszyscy po 
zawodach z przyiemnościa na posiedzę 
niu zarządu. Byliśmy zdziwieni tą bez 
strontiością. na jaką zdobyto się w tej 
■sprawie polskie czasopismo I cieszy nas 
to. O zgodzie nie mówiliśmy wtedy, 
lecz przypuszczam, że Polski Związek 
Bokserski musi a Ib y wytłumaczyć i u- 
siprawledliwić się za krok swych preed 
stawi ciel i. a równocześnie mwsialby od- 
wołać swój protest do F. I. B., o któ
rym dowiedzieliśmy sie dopiero z ga
zet i co bardzo niemile nas dotknęło.

Jeśli dicieliście już poskarżyć sie na 
jakieś krzywdy, które sic wam w Pra- 
d®e pono słały. to prn?d»wNZVsitkicm na 
leżało wnieść protest chvba do nasze) 
Unji i nam o waszych żalach napisać-

— A Budapeszt?
Będę się jeszcze starał namówić mych 

kolegów w zarządzie Umil, abyśmy prze 
cicż wysłali drużynę nasze do Węgier. 
Przyrzekam panu że zrobić, co rnogc; 
dużo nadziei jednak nie mam.

♦
Węgrzy, jak było do przewidzenia, 

zrobili wielki ruch, otrzymawszy list z 
zapowiedzią wycofania drużyny, a P. 
Knouipa również -nie próżnował Czesi 
i a da wiec do Budapesztu.

Zastrzegli się iednak kategorycznie, 
że z Polska nie będą wałczyć i Węgrzy 
się na to zgodzili. W tych warunkach, 
kto wie, czy nie byłoby lepie1), gdyby 
nasi sąsiedzi doprawdv nie jechali. Bę
dzie bowiem z tego międzynarodowy 
skandal 1 dużo sławy nie przysporzy 
nam to z pewnością. Pan Sadlowski i 
Lenn działali zapewne w Pradrze w jak 
liai lepszej wierze i z pewnością lak nai- 
lepi.ej też chcieli. Niemnie) przeto całe 
szczęście, że w Budapeszcie tvm razem 
Ich nie bodzie.

mniej już możliwości ponownego wa
żenia się w razie nadwagi, jak twier
dził znowu p. Sadlowski.

Milczałem. Trudno bowiem było wo
bec takich okoliczności mówić coś o bra 
kach w przyjęciu naszych zawdników 
i ich zakwaterowaniu, czy o zdenerwo 
wiainyim pono tonie w jakim Ozesi mieli 
w czasie wieczornego ważenia i w cią
gu rozlicznych zatargów- i konferencyj 
na meczu samym iprzemawiać.

— Widzi pan— ciągnął dalei P- Krou 
pa. iakby zgadując me myśli — to była 
dizicciiinada z. tern ważeniem i nie trud
no sie było zdenerwować. Zgodziliś
my sic n.a ważente w połudlnic. chcie- 
liśtny ostateczni^ ważyć wszystkich 
jeszcze raz wieczorem, diziałaiac w koń 
cu pod teirorcim wiprost. zaważyliśmy po 
■nowinie tylko Forlańskieeo i Stępniaka. 
Pomijam już faklt. że Polacy sipóżniłi 
isic o pół godzony.

Jedynym punktem, gdzie byliśmy skłon 
ni do uistcipstiw'. była sinraiwa Stępniaka 

ii jestem przekonany, że z tych dwu 
i punktów Dvonzaka zrezygnowalibyśmy.

: t.’: : \ " T'o
niczwy'kiłcil bowiem odlpowiedzi, iaka o- 

| trzymaliśmy od p. Sadłowskiego. posła
łem doń jaszcze kilku namów w tei spra 
wie. którym wasz kapitan związkowy 
odlpow iedzial. że — rozstrzygnie o tem 
po wiatce.

Wogóle odniosłem wrażenie, że Po
lacy postepuiją tak. lak gdyby szło o 
irtteres handlowy, a nie o sport. Dla 
ilustracji mały epizod: Polacy przy
wieźli dla nas puhar i zaioomnieli go 
wusiać z sobą na mecz. To sie może 
każdemu zdarzyć- Smułmięiszym był 
jednak już koniec. Po wyjeźdrzie wa
szej reprczeniiacji z Pragi za.tełefono-

lać drużyny na czwórmecz do Buda
pesztu. Odnośny- komunikat ogłoszono 
w tutejszej prasie, precyzując krótko 
powody, które Unię do tego kroku ztnu 
siły. O decyzji tej zawiadomiono rów
nocześnie Węgrów.

Tak stały rzeczy, gdy udałem się do 
wiceprezesa Unji p. Kroupy, który byl 
przewodniczącym wyłonionej ad hoc 
komisji „śledczej". Prosiłem o informa
cje dla „Przeglądu Sportowego". 
P. Kroupa wziął sprawę bardzo poważ 
nie. Pozwolił sobie na złamanie „ta
jemnicy urzędowej“ i zezwolił mi na 
wglądnięcie w materiał, uzyskany 
przez komisję, ponadto przewertowat 
ze mną od deski do deski międzynaro
dowe przepisy, celem wyjaśnienia draż 
liwej sprawy podwójnego ważenia.

Rezultat?
Ad. 1) — odnośni panowie stwierdzi

li jeszcze raz. że Forlański i Stępniak 
mieli dwukrotnie nadwagę, że p. Sa- 
dłowskiego oficjalnie przed meczem 
powiadomiono, iż ważenie odbędzie się 
na godzinę przed rozpoczęciem zawo-1 A< R jesteśniy w wza<ilkll. po 
dow, na co się on zgodził, ze Arski i • • - - .........................
Wystrach zachowywali się przy ważę- ] 
niu niesportowo, chcąc „pomagać" wa
dze przez rozmaite tricki, przeciw, cze
mu zastrzegł się kategorycznie na miej 
scu czeski kapitan związkowy p. Do- 
narys, że p. Sadlowski, zapytany oso
biście przez p. Kroupę, co będzie z wal 
ką Stępniak — Dvorzak (obaj mieli 
nadwagę) odpowiedział mu... że go nie 
zna i t. d. i t. d.

Ad. 2) — okazało się naturalnie, że 
przepisy międzynarodowe nie przewi
dują ważenia na 8 godzin przed wal
ką, jak twierdził p. Sadlowski, ani tern

Praga, w kwietniu.
Czyżbyśtny naprawdę w Budapesz

cie nie mieli walczyć z Czechami? Tak 
brzmi przynajmniej oficjalna uchwała 
Czechosłowackiej Unji bokserskiej, po
wzięta na ostatniem posiedzeniu zarzą
du, a pierwotny swój zamiar niejcclia- 
nia wogóle do Budapesztu zmienili Cze 
si jedynie dzięki osobistej interwencji 
wiceprezesa węgierskiego związku bok 
serskiego p. Kankowskiego, no i w nie
małej mierze dzięki akcji „Przeglądu 
Sportowego".

Abstrahując od kilku dotychczas nie 
wyjaśnionych punktów, które stanowią 
właśnie podstawę sporu między PZB 
i Unją czechosłowacką, co do jednego 
musimy się chyba wszyscy zgodzić: 
sposób, w jaki Polski Związek Bokser
ski, przyznawszy sobie sam w kraju 
zwycięstwo 12:4. przeszedł do porząd
ku dziennego nad meczem, którego wy 
nik brzmial w Pradze 8:8, jest, deli
katnie mówiąc, wręcz niezwykły.

Tembardziej ciekawa jest więc dro
ga, jaką obrali Czesi: Na wniosek p. 
Kroupy, wiceprezesa Unji, wyłoniona 
została specjalna komisja, która miała 
za zadanie protókularnie stwierdzić fak 

■ tyczny stan rzeczy i gdzie każdy czto- 
j wiek, który miał cośkolwiek do powie- 
I dzenia w sprawie zawodów Polska — 
I Czechosłowacja zeznania swe złożone 
i wobec trzech członków komisji, osobi
ście następnie podpisywał.

Nie wchodząc w ocenę faktycznej 
wartości i celowości pracy tej komisji, 
stwierdzić należy, że byt to krok rów
nie oryginalny, jak i fair. Czesi bo
wiem postąpili tak z własnej inicjaty
wy, nie wiedząc jeszcze nic o proteście 
PZB do FIB-y.

Na podstawie zeznań, zdobytych dro 
gą wspomnianej komisji, uchwaliła na
stępnie Czechosłowacka Unja bokser
ska zerwać stosunki z PZB i nie wysy-

-e^iSj2.SL<Ürzostwa^wojewódzkie ro
zebrany zostanie szereg biegów w
Warszawie, Lwowie, Sosnowcu, 
Łodzi, Przemyślu i Nrsku o zna
czeniu lokalnem. Dopiero 22 czerw 
ca rozpoczyna się sezon oficjalny 
biegami o mistrzostwo woje
wództw. Tego dnia odbędą się 100 
kim. wyścigi o tytuł najlepszego 
kolarza jednocześnie w wojewódz
twie warszawskiem, krakowskiem, 
łódzkiem, kieleckiem, poznańskiem

Reminiscencje krakowskie
Po meczach Wisła - Garbarnia i Cracovla - Wacker

Koźmin jest typem nastzego przecięt
nie dobrego bramkarzai. Wadą jogo 
jest fałszywe obliczanie wybiegów. — 
Tak było na meczu z Wartą i Garbar
nią i w <ybu wypadkach bląid Koźmina 
przyprawił drużynę Wisły o utratę 
bramki.

Do najlepszych obrońców Polski za
liczyć należy bezsprzecznie Pyohow- 
skiego. Nadzwyczajny spokój, wielka 
rutyna w bojach, świetne pociągnięcia 
taktyczne przy pewnym i celowym wy 
kopie, to zalety które stawiają tego 
nader sympatycznego sportowca w 
rzędzie naszych najwybitniejszych pił
karzy.

Llnje tylne Wisły znajdują się w for
mie mistrzowskiej. Znakomita pomoc I 
dobra obrona, obok niezłego bramka
rza, dają Wiśle pierwsze szanse do 
zdobycia mistrzostwa Ligi i w obecnym 
roku. Niestety atak nie dostraja się do 
reszty drużyny i wady tej Unji są ra
żące. Renman zdaje się przekroczył 
swój punkt kulminacyjny, Adamek od 
cząsu złamania nogi nie powrócił do 
swej pierwotnej formy, Balcera prze
boje są znane i silnie pilnowane przez 
przeciwników, zaś Lubowieckiemu mi
mo dobrej techniki i dobrego strzału, 
brąk Jeszcze waigi i siły prrebojowej. 
Białym krukiem jest tutaj Czulak, któ- 
rero agresywności i żywotności za’- 
wdzięczą głównie drużyna Wisły — 
mimo faktycznej przewagi w polu — u- 
syskanie zwycięstwa1 nad Garbarnią.

Tank napadu Garbarni, Pazurek, nre 
pokazał dotychczas wiele. Spodzie
wać się icdItak należy, że ten masyw
ny przobojowiiec w najbliższym czasie 
formę swoją poprawi. Poprawa bowiem 
całej drużyny Garbarni dała się Już na 
ostatnim meczu skonstatować i zagar- 
nięcia pier'wsz'"<h punktów 'wkrótce o- 
czekiwać należy.

Mecz Kraków — Bratislava nie doj
dzie prawdopodobnie do skutku, gdyż 
P. Z. P. N. nie udzieli najlepszym 
czom krakowskim zwolnienia

Kapitan Frączklewlcz Lucian, do
tychczasowy kierownik ośrodka kra
kowskiego, prezes K. O. Z. L. A. zo
stał przeniesiony w stan spoczynku, 
co spowoduje wycofanie się go z ży
cia sportowego, któremu oddal wiel
kie usługi. Kierownikiem ośrodka zo
stał na Jego miejsce por. Pawlik, zna
ny i ceniony sportowiec krakowski. 
Również komendant O. U. W. F. mjr. 
dvpLRing został przeniesiony z zair 
jMMBhMitanow isk*

gra-

Brak wytrzymałości Garbami byt na 
ostatnim meczu rażący. W drugiej po
łowie gry drużyna nie była w stanie 
przeprowadzić groźniejszego ataku, 
strzały były słabe, a szybkość biego
wa znacznie zmalała.

Jak wleikiem zainteresowaniem cie
szą sie zawody z drużynami zagra- 
nicznemi dowiódł świąteczny mecz 
Craeovii z wiedeńskim Wackerem. Mi
mo ulewnego deszczu boisko otoczone 
było 6-cio tysięcznym tłumem wid rów, 
żądłijich zmiany menu mistrzowskiego 
Ligi.

Wiele rozpromienionych oblicz wi
dzieliśmy po meczu Cracovia — Wa
cker. Ale też było wiele powodów ku 1 
temu. Przebieg za wodów nader cmo- j 
cjonujący, dżentelmeńskie zmaganie się ' 
dwu dobrych zespołów, no i zwycię-, 
stwo lokalnego pupila, były wystać-' 
czające dla wywołania ogólnego zado- > 
wolenra.

Osią zainteresowania na meczu Wa- i 
ćker — Cracovra był mały Horvath. 
Poprzedzała go bowiem sława wielo
krotnego internacjonalia, który wy
szedłszy z Simmeringu I przebywszy 
twardą szkołę mistrzowskiej drużyny 
Rapidu, wylądował obecnie w Wa- 
ckcrze. W Krakowie jednak nie wywo
łał on oczekiwanego zachwytu może 
dlatego, że oczekiwano od niego zbyt 
wiele. Niemniej jego półwysokie pre
cyzyjne podania, wspaniałe opanowa
nie piłki, ogromna zrwolność i szyb
kość, były dowodem wysokiej klasy 
tego gracza.

Cracovia przewyższała swego prze
ciwnika’ ofiarnością i z minuty na minu
tę coraz lepiej dostosowywała się d'o 
systemu wiedeńczyków.. Jej świątecz
na forma była znakomita. W mistrzo
stwie jednak Cracovia tylko w wyjąt
kowych wypadkach dochodzi do po
dobnej formy.

Urbanek, prawy’ pomocnik Wackeru, 
miał wiele roboty z szybkim i ener
gicznym w przebojach Rusinkiem. Nie 
mogąc go zahamować, często używał 
środków niedozwolonych. Jeden z jego i 
fouli, popełniony łącznie z Haus-1 
wirthem, przysporzył Craeovii rzut 
karny i cenne zwycięstwo.

Płeć bezpośrednich rzutów rożnych 
uzyskała w drugiej połowie Cracovia, 
nie mogąc jednak żadnego wykorzy
stać. Rzuty te wykazują jednak, że pod 
bramką Wackeru było w tym okresie 
nader gorąco, kiedy goście bronić się 
musieli wykopem niłek poza własną li- 
nję autową.

R-k.

Przeciwko budowie drogi kołowej na 
Hel — zgłosiła sprzeciw Państw. Rada 
Ochrony Przyrody. Niebywale! Gdy
by słuchano tego rodzatiu głosów. Pol
ska przedstawiałaby sie zawsze iak ia- 
kieś Pikirtkowo: prymityw. brak urzą
dzeń cyTwilizacyimo-kulturalnych. A ko
lej? Jak mogliśmy dopuścić do wtprowa 
dzenia na ipółwysen helski tego .jpiekiel 
nogo" instrumentu? Czyż nie przyjem
niej mieć nietknięty cichy, swojski, bru 
dny „zakątek“ przyrody? A osuszanie 
błot poleskich Czy to nie szkoda sta-- 
rodiaiwnego krajobrazu

Ale dość żartów. Rozumiemy możli- 
wość tworzenia t. zw. rezerwatów natu
ry. utrzymywanych w stance pierwot
nym. Jednak na ten luksus na naszem 
wąsikiem wybrzeżu nie możemy sobie 
pozwolić Maiąc tysiące kilometrów 
wybrzeża — moglibyśmy nad ta sprawą 
dyskutować. W dzisieiszym stanie rze 
czy — dlroga kołowa (samochodowa) 
■na Hel jest konieczną nietyiłko ze wzglę 
dów efconomfczmych. lecz również kra
joznawczych i sportowych.

Włoski wyścig tysiącmilowy, prowa
dzący z Brescii przez Bolonie, Floren
cję, Sienne do Rzymu, skąd przez An
kom?, Trevio, Vcronę z powrotem do 
Brescia (1018 ntS = 1729 kin.), zakoń
czył się zwycięstwem Nuvolari‘ego na 
„Ałfa-Romco“ (31), który przebył tra
sę w 16 g. 18 tn. 51 sek„ osiągając 
przeciętną szybkość: 99'778 km. Zgło
szonych było 143 jeźdźców jstartowa- 
ło 132; ukończyło wyścig 73. co świed. 
czy. iż zawody nie należały do łatwych. 
Popularny kierowca wioski, Arcangeli 
na „Maserati" (21). rnusiał wycofać sie 
z powodu pęknięcia głowicy jednego 
z cylindrów. Osiągnął on rekordowy 
czas z Brescia do Rzymu (agórą 600 
kilometrów) — przeć. 137 kim. g. W 
drugiej części wyścigu prowadził Var- 
zi 98 km. 169 przeć.; 3-ci Campari na 
„Alfa-Romeo“ (96 king, przeć.): 4-ty 
Gliersi na „Alfa-Romeo" (95'600 kmg. 
przeć.); 5-fy Bassi na „O. M." (klasa 
„niedoświadczonych"), (95'300 kmg.); 
6-ty Caracciola, Niemiec, zeszłoroczny 
triumfator T. T. w Anglji (95 kmg.). Ż 
lżejszych wozów (do 1100 cc), starto-

wały nast. maTkl: Fiat, Sałmson, Amil- 
cair, Raiły, Derby, Maserati, z pośród 
cięższych wozów: Alfa-Romeo, O. M„ 
Bugatti, Fiat, Maserati, Lancia, Italia, 
Chrysler, Mercedes, Jordan i Ceirano.

Kaye-Don rezygnuje z dalszych prób 
pobicia rekordu szybkości na „Stiver 
Bullet1". Kaye Don próbował ponownie 
na innym odcinku plaży Daytona. przy 
sprzyjających warunkach atmosferycz
nych przekroczyć 372 kin. g. (rekord 
Segrave'a). Jednakowoż wypukłości 
terenu utrudniały zadanie. W kierunku 
południowym plaży „Silver Bullet“ 
osiągnął szybkość: 306 king.: w powrot 
nej drodze 250 knug. Podczas następ
nej próby: w kier, półti. 170 kmg. (!), 
w odwrotn. 280 kmg. Wobec stwier
dzenia wadliwości w kompresorach 
świetny kierowca angielski postano
wił zawiesić próby.

400 zawodników obejmuje lista zgto. 
szeń do wielkich zawodów samochodo
wych i motocyklowych z Londynu do 
Lands End.

Raid alpejski, organizowany prze® 
Austriacki Klub Automobili., odbędzie 
się w połowie czerwca i obejmować 
będzie następującą trasę: Wiedeń, 
Linz, Klagenfurt, Graz, Könnend, Ken- 
thely, Szekes Fchervar, Budiaipeszt.

Na specjalnie skonstruowanym mo
tocyklu przez angielską fabrykę „O. E. 
C.“ chcą Anglicy pobić rekord szyb
kości Henne'go. Posiada on 2 cy
lindry z kompresorem (Jap. 990cc), 
chłodzone powietrzem. Budowa Jest ty
pu konserwatywnego (napęd dwu-lań- 
cuchowy), kierownica należy do syste
mu „duplex-steering" (spec). O. E. C.), 
przypominającego system samochodo-

Szczególnie bogaty w imprezy samo, 
chodowe i motocyklowe będzie dzień 
4-go maja. W dniu tym odbędą się 
pierwsze w tym sezonie zawody A. P.: 
konkurs ną zu życie paliwa, raid moto
cyklowy dokoła woj. warszawskiego, 
lwowskiego i poznańskiego. Zagrani
cą — słynny wyścig samochodowy pod 
Targa Fiorio na Sycylji.

„Tour de France" samochodowy i 
motocyklowy rozpoczął’ się dn. 18-go 
kwietnia i trwać będzie do 4-go maja.

*. Roha.

Przed sezonem pływackim
Ruch na wszystkich frontach

ROWERY z marka „ŁUCZNIK“
Największa fabryka rowerów w Pol-1 

sce, mieszcząca się w Radomiu, zdo- j 
była sobie w stosunkowo krótkim cza- ■ 
sie olbrzymią popularność, a rowery i 
z marką „Łucznik" cieszą się dużem 
wzięciem. Fabryka ta, należąca do 
Państwowych Wytwórni Uzbrojenia, 
posiada najbardziej precyzyjne I udo
skonalone maszyny, nowocześnie urzą
dzone zakłady doświadczalne i labora
toria. Produkcja rowerów należy do 
jednej z trudniejszych gałęzi przemy
słu. gdyż wymaga niezwykłej precy
zyjności i solidności w wykonaniu, mi
mo to fabryka radomska, zawdzięcza
jąc nowoczesnym urządzeniom, do-

brze wyszkolonemu personelowi robot
niczemu, używaniu pierwszorzędnej 
jakości surowców, — zdołała w krót
kim czasie wypuścić na rynek polski 
idealnie dostosowane do naszych dróg 
rowery, trwałością przewyższające 
wszystkie typy rowerów zagranicz
nych. Nic więc dziwnego, że już w 
bieżącym roku naogół daje się zauwa
żyć wybitną przewagę rowerów mar
ki „Łucznik“ i, jeżeli celem przemysłu 
polskiego jest gospodarcze uniezależ
nienie Polski od zagranicy, to miejmy 
nadzieję, że w dziedzinie przemysłu 
rowerowego cel ten zostanie już w 
krótkim czasie osiągnięty

przewyższające

Kapitan sportowy PZP, p. Semadcni 
wyzniaczyl listę zawodników, prze wi
dzianych w roku bieżącym do składu 
reprezentacji Polski. Tak wiec wśród 
paniów w stylu dowolnym figurują: Bo
cheński (AZS). Kot (Grac.). SzraJbrnao 
(ŻASS), Rouippert (Grac). Matysiak 
(AZS). Sieńkowiski (Crac.). Hallor (S 
K. L. A.); w stylu klasycznym: Kaipu- 
tek (SKLA), Jurkowski (Polonia). Pali
ły (Grac.), Nowak (Siemianowice); w 
plywwim naw.znak: Karliczek (EKS). 
Trytko (Crac.). Ziembicfci (Grac.): w 
skokach: Maerz (Cisz.), Sieńkowski 
(Grac.). Remiszewski i Wyslekiirski (A. 
Z. Ś ) i Starkopf (Mak.. War.).

Wśród pań H<sita obełmuiie w stylu do
wolnym: Raszdorfówm« (SKLA). Nowa 
kówne (Crac.). Schmiditówne (Gisz.), 
Iżycką (niestow ). Tomaszowską i Tra
łową (AZS). Szczerbówne (Pogoń) i 
SohónfeMóiwne (Mak.. Kr.). W stylu 
klasycznym lako kandydatki figuirują: 
Rcicherów.na (Hakoah). Jarkuliszówna 
(SKLA). Kaizerówna I Fłtzówma (Gisz.), 
Mcihilcrówna (Hak.) i Morawska (Orzeł). 
W pływaniu na-wiznak na pierwszem 
miejscu znajdują się: Nowakówna. Kaj- 
zerówna i Reicherówna. W skokach 
mamy obsadę ....bo zło
żoną tylko ze Schnaitźkówmy (BBSV) do 
wieży i trampoliny. ScMesingerówny 
(Crac) do trampoliny | Lindmerówmy 
(Gisz.) do wieży. Brak wiec zupełnie 
rezerw.

Drużyna watef-t>olo ulegnie zapewne 
> pęwmyim nieznacznym zmiainom w po
równaniu z rokiem zeszłym. Z dotych 
czasowych graczy reprezentacyjnych 
straci zapewne w niei mieisce Sdhón- 
feM. a jako nowy przewidziany Jest 
Lówitiiger z Hakoahu. Lista kapitana 
sportowego obelmuiie wlec nazwSska: 
Porańskieigo. Rjttermamna II I SoMlnge- 
ra II z Makabi. Kratochwlli I Lewickie
go z AZS. Warsz.. L&wingera i Bracte- 
io,wiskaego z Hakoahu. Największa tia- 
dzieję na poprawę formy żywić należy 
co do Braciejowiskiego. który przez całą 
zimę grał w Wiedniu. Gdvbv Bocheń
ski nie był przemęczony pływaniem, 
mógłby też wydatnie naszą drużynę za
silić.

Zawodnicy, przewidziani do repre
zentacji będą ograniczeni w prawie 
startowania w zawodach, zarówno co 
do wyboru konkurencji, jak i co do 
liczby startów.

Jest rze.czą jasną, że większość z po
śród wymienionej listy nie znajdzie dla 
siebie miejsca w drużynie, jak również 
i to. że mogą do niei trafić zawodnicy 
dziś zunełuie nie brani w rachubę.

Cracovia będzie tego roku dla AZS-u 
bardzo groźnym rywalem w walce o 
drużynowe mistrzostwo Polski, i na
grodę, jaka będzie do niego przywią
zana. Choć bowiem w roku zeszłym 
miała ona zaledwie 120 punktów wobec 
241 AZS-u. jednak od tej chwili przy
był do jej szeregów Kot, a z nim ra
zem szanse zwycięstwa, a co zatem 
idzie, i chęć do walki. Kot daje bowiem 
nietylko swemu klubowi dobre wyni
ki na 400 i 1500 m., ale w razie potrze
by walki o punkty, może startować na 
100 m. nawznak. może pływać na 5000 
m„ gdzie nikt nie może mu nawet w 
najmniejszym stopniu zagrażać, i 
wreszcie wzmacnia drużynę water-po- 
lo. Nadewszystko zaś łącznie z Sień- 
kowskim i wspaniale rozwijającym się 
Rouppertem, stanowią oni świetny 
trzon sztafety 4 x 200 m„ w której Gra: 
covia jest dziś najpoważniejszym kan
dydatem do nagrody prof. Bartla.

Wszystko to razem, łącznie z punk
tami zdobywanetni przez Sieńkowskie- 
go w skokach 1 setce, przez Schlesin- 
gerównę na trampolinie, przez Nowa- 
kównę na 100 m. nawznak i dowolnym, 
przez Paulego, Ziembicklego. sztafetę 
pań i In. dać może sumę punktów, do
stateczną do zwycięstwa.

Tegoroczne mistrzostwa Polski w 
watcr-polo zapowiadają się jaknajle- 
piej. Wobec skrócenia kalendarza mię
dzynarodowego, turniej odbędzie się 
wcześniej niż zwykle, jeszcze w sierp
niu, więc najgroźniejszy wróg dotych
czasowych mistrzostw — zimna wo
da — będzie pokonany. Pozatem. wo
bec rozdziału Śląska na dwa okręgi, 
liczyć się należy z liczną obsadą tur
nieju. oczywiście, o ile będzie on zor
ganizowany na Śląsku lub w Krakowie. 
Napewno wezmą w nim udział trzel 
zwycięzcy zeszłoroczni, t j. Makabi 
(Kraków), AZS (Warszawa) i Hakoah 
bielski. Oprócz tego pewny wydaje się 
także udział Cracovil i S. C. Cieszyna, 
jako drugich w swoich okręgach, dalej 
mistrza Górnego Śląska 1 mistrza Po
znania. Ewentualny przyjazd lwow
skiej Pogoni, lub drugiej drużyny war
szawskiej. oznaczałby wypełnienie licz 
by uczestników turnieju do przepiso
wej liczby ośmiu, czego dotąd nigdy 
jeszcze nie było. Oczywiście niemożli
we byłoby osiągniecie takiego powo
dzenia. gdyby turniej odbywał sie w 
Warszawie: stanęłyby temu bowiem 
na przeszkodzie względy natury finan
sowej
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Edoardo Garzena-o pięściarzach Łodzi
Karjera Włocha. Wrażenia z Polski. Seweryniak i Stibbe. Skandaliczna opieszałość P. Z. B.

Edoardo Garzena — trener Pol
skiego Związku Bokserskiego, 
przebywający obecnie w Łodzi, w 
najbliższym czasie rozpoczyna 
pracę w stolicy. Nie od rzeczy te
dy będzie przedstawić czytelni
kom „Przeglądu Sportowego“ te
go nader miłego człowieka, spor
towca w pełnem tego słowa zna
czeniu i doskonałego pięściarza, 
pod którego kierunkiem pięściarze 
łódzcy wiele skorzystali.

P. Garzena liczy lat 29. urodził 
się w Turynie, stale mieszka w Me 
djolanie, gdzie pozostawił żonę i 
synka. Karjerę bokserską rozpo
czął w roku 1916 w wadze muszej, 
stając do mistrzostw szwajcar
skich; p. Garzena ukończył szkołę

. . EDk°,aRDO garzena
V» ? boks'e łódzkim i „niezwy
kłych stosunkach, panujących w PZB.

średnią w Genewie i stąd zna do
skonale francuski W latach 1916, 
J7 i 18 zdobywa Garzena kolejno 
.tytuł mistrza Szwajcarii w wa
gach koguciej, piórkowej i lekkiej. 
Podczas swej służby wojskowej w 
armji włoskiej, bierze Garzena u- 
dział w Olimpiadzie antwerpskiej 
i, dochodząc do finału w wadze 
piórkowej, zostaje pobity przez 
znakomitego pięściarza francuskie
go Fritscha. W roku 1920 u kate- 

lotek jo i «wnhwwg («q-r»/- ■ -,j„
strzostwo w turnieju między w« ro
dowym w Oslo.

W roku 1923 po b. licznych wal
kach, przeważnie zakończonych 
Zwycięsko, mistrz Garzena prze
chodzi do obozu zawodowców, 
zdobywa mistrzostwo wagi lek
kiej swego kraju i zachowuje je 
Przez pięć lat z rzędu, t. j. do roku 
■1928, nie bacząc na wielką liczbę 
kandydatów i na b. częste walki o 
tytuł. W charakterze mistrza 
-Włoch, Garzena odbywa b. częste 
podróże: prócz Azji i Stanów Zjed
noczonych niema takiego kraju, w 
którymby nie walczył. Zna Bra
zylię, Argentynę, Egipt, Austrabę i 
.wszystkie prawie kraje europy. 
Łączną ilość odbytych walk sza
cuje trener polskiego związku dok- 
Serskiego na około 400 meczy.■

W całej swej karierze Piekar
skiej był trzy razy knock do 
dwa razy knoak out... r

Zawód trenera rozpoczął ua *
na w Bazylei jako nauczyciel no - 
su w „Towarzystwie Szermierki 
Kultury Fizycznej", następnie obej 
muje stanowisko trenera w „AKa- 
demji Pugilistycznej Włoskiej w 
Mediolanie, wreszcie jako szczyt 
.swej karjery pedagogicznej uważa 
fakt powierzenia mu przez włoski 
komitet olimpijski treningu druży
ny bokserskiej na Olimpjadę w 
Amsterdamie. Trzech z pupilów 
Garzeny uzyskuje tytuł mistrzów 
olimpijskich; są to Tamanini, Or- 
Jandi i Toscani. Bonaglia — mistrz 
Europy wagi półciężkiej, Bosisio— 
Jb. mistrz Europy wagi półśredniej 

i średniej, Lacatelłi — mistrz 
Włoch w wadze lekkiej — to ucz
niowie Garzeny.

P. Garzena poznał polskich bok
serów jedynie w Łodzi. Uważa że 
Polacy przedstawiają materjał b. 
dobry i że niewątpliwie w Polsce 
znalazłby się niejeden kandydat na 
mistrza o poziomie wszechświato
wym, gdyby nie brak dyscypliny 
i brak wytrwałości, co w treningu 
bokserskim ma znaczenie pierw
szorzędne.

— Czy widzi pan jakieś ogólne 
zalety i wady, charakteryzujące 
naszych bokserów?

— Wielką ich zaletą jest to, że 
często bez żadnego przygotowa
nia potrafią stanąć do walki i że 
mimo braku dyscypliny i zmysłu 
solidarności doszli do swego pozio- 

(Tnu obecnego.
— Jak określiłby pan klasę na

szych bokserów? Czy daleko im 
do klasy międzynarodowej?

— Trudno mi na to panu odpo
wiedzieć, gdyż jestem tutaj nau
czycielem i wierzę, że niejeden z 
moich uczniów zrobił poważne po
stępy. W ogólności jednak daleko 
jeszcze bokserom łódzkim do kla
sy międzynarodowej — do wido
ków powodzenia w zawodach o- 
Jimpijskich naprzykład.

— Jaka jest tedy rada na to, by 
nasi bokserzy awansowali?

Nasz rozmówca uśmiecha się:
— Sądzę, że nie powiem panu 

nic nowego: jedyną radą jest pra
ca, praca i jeszcze raz praca. Musi

Po przerwie wielkanocnej, w 
czasie której jedynie Wisła z 
Garbarnią walczyły o punkty li
gowe, polska ekstraklasa piłkar
ska rusza w najbliższą niedzielę 
d. 27 b. m. do boju niemal w 
komplecie.

Pięć walk, jakie dnia tego ro
zegrane zostaną na boiskach Ło
dzi, Poznania, Warszawy, Kra
kowa i Lwowa zapowiadają się 
naogół równie mglisto i nieprze
widzianie, jak większość odby
tych już meczów tegorocznych.

W Łodzi Ł. K. S. gościć będzie
[ WPorażki ęks-
mistrza Ligi do. twardej drużyny 
łódzkiej są już przysłowiowe.. 
Dość powiedzieć, że w czasie 
trzech lat walk ligowych Wisła 
osiągnęła z łodzianami ujemny 
stosunek punktów 4:8. który w 
latach 1928 — 1929 brzmi, już 
wręcz katastrofalnie l :7. Dwie 
porażki 2:4 i l:2 poniesione 
przez zespół krakowski w r. 
1928-ym oraz wyniki 2:2 i l :4 z 
roku ubiegłego nie zdają się wró
żyć krakowianom łatwej pracy 
na boisku Ł. K. S.

Sytuację na korzyść gospoda
rzy poprawia jeszcze fakt, że o- 
fenzywa gości szwankuje cią
gle mocno; nic zdaje się, aby 
żelazne tyły Ł. K. S. ugięły się 
przed dobrą formą Czulaka, czy 
zapałem Lubowieckiego. Tymcza
sem napad łódzki może prymi
tywny w swej pracy, ale szybki 
j agresywny zawsze może zna
leźć drogę do bramki bronionej 
przez Koźmina i raz jeszcze roz
strzygnąć wieloletnie zmagania 
obu klubów na swoją korzyść.

Pegza, doskonały pomocnik ligowe
go zespold ŁKS-u został na meczu z 
Garbarnią 5:1 tak rozbity, że zdaniem 
lekarzy, nie będzie mógł grać przez 
cztery tygodnie. Utrata Pegzy jest dla 
ŁKS-u niepowetowaną szkodą.

Kulawiak, będzie w sezonie bieżą
cym grać znów w Turystach na pozy
cji środkowego napastnika. Chojnacki 
zostanie przesunięty do pomocy. 

to być trening regularny, stały i 
bez ciągłych przerw, które mnie 
b. gniewają.

— Chciałbym pana prosić o kil
ka uwag dotyczących naszych naj
lepszych bokserów: mam natural
nie na myśli Seweryniaka i Stib- 
bego.

REPRtZENTACYJNI TENNISIŚCI POLSCY
Stoją od lewej: Marszewski, Tłoczyński, kapitan związkowy inż. Meyerhoff, 

trener Huhn, Maks Stolarow, Jerzy Stolarow.

1O drużyn ligowych w walce
Perspektywy, przypuszczenia i możliwości

Mecz Warta — Warszawian
ka w Poznaniu teoretycznie jest 
w stu procentach przesądzony 
na korzyść gospodarzy. W prak 
tyce jednak drużyna warszaw
ska już niejednokrotnie obalała 
najbardziej nawet murowane te- 
orjc, że wymienimy choćby 
pierwszy zeszłoroczny mecz 
obu drużyn również w Pozna
niu, kiedy to Warta nie bez tru
du zdołała wywalczyć wynik 
remisowy 2:2. Co innego, że do
tychczasowa statystyka ligowa 
nie zanotowała ani jedńęgp zwy 
cięstwa warszawian nad mi
strzem Ligi, a nic nic wróży, ąby 
fakt taki mógł mieć miejśće wła
śnie obecnie.

Spotkanie Polonia — Pogoń w

Jeden z bramką krakowian.
- WACKER (WIEDF.N1O7Î1 TfOh n — A X _

' pod
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licznych niebezpiecznych momentów t 
Główkuje słynny Horvath.

— Seweryniak awansuje z dnia 
na dzień. Musi jeszcze nauczyć się 
kryć i zmienić grę nóg. Nogi są 
wogóle słabą stroną bokserów 
łódzkteh: pracują na całych sto
pach i defekt ten jest tak zakorze
niony, że trudno ich od tego od
zwyczaić. Ponadto Seweryniak 

Warszawie posiadać będzie dla 
drużyny gospodarzy znaczenie 
nieco inne, niż przeciętny mecz 
ligowy. Katastrofalna klęska l:6 
poniesiona rok temu przez Polo
nię również w Warszawie tkwi 
niewątpliwie głęboko w pamięci 
gospodarzy, którzy z pewnością 
nic omieszkają wyzyskać każdej 
sytuacji dogodnej do odpowied
niego rewanżu.

Co innego, że stary mistrz 
Lwowa dzięki niezwykłej am
bicji i poświęceniu graczy jest 
.zawszy.groźny^, i ąjjjątwy do po 
konimia.

Jonaków po niedzielnem derby 
Wisła — Garbarnia przeżyje dru 
gie ich wydanie — mecz Gar- 

razem z Cracovią.barni tym

MO1OCYKLIŚCI UNJI POZNAŃSKIEJ
na ''ircie pierwszych w Polsce zawodów na brudnym torze (dirt track ra- 
ces). Najżywotniejszy.ten klub motocyklowy w Polsce wprowadził do pr<b 

grarniti sportu jnhkiego wyścigi któremi pasjonuje sie cala Eurooa

stoi zbyt szeroko na nogach i przez 
to nie może ani dobrze unikać, ani 
też zadawać ciosów, popartych 
ciężarem całego ciała.

— Stibbe jest doskonałym atle
tą, o pięknej muskulaturze. Ma on 
jednak b. dużo braków, które usu
nąć możnaby jedynie przy usil
nym treningu. Niestety Stibbe jest 
rzadkim gościem na mojej sali...

— Chciałbym jeszcze zwrócić 
uwagę wszystkich miłośników 
boksu i wszystkich tych, którym 
dobro boksu polskiego leży na ser
cu, na sprawę sekundantów. Po
ziom sekundantów polskich jest 
niezwykle niski. A trzeba panu 
wiedzieć, że w b. wielu walkach 
wygrana nie jest zasługą boksera, 
lecz jego sekundanta. Trzeba w 
Polsce kształcić ich tak, jak się 
kształci bokserów. Sekundanci tra
cą wiele czasu, nigdy nie mają ko
lodium, nie wiedzą co to sole an
gielskie, nie mają spirytusu — śród 
kiem uniwersalnym jest jodyna, jo
dyna i wyłącznie jodyna. A już nie 
chcę mówić o pewnych zasadach 
higjeny i czystości, których sekun
danci powinni bezwzględnie prze
strzegać: gąbka zawsze leży na 
ziemi, woda jest brudna, a miska 
niemyta...

Mówimy o władzach związko
wych w Łodzi.

— Ci panowie nie mają dość po
słuchu w stowarzyszeniach i klu
bach sportowych. Ponadto cały 
szereg drobnych ambicyj i ambi- 
cyjek przeszkadza im w pracy. Je

Czy fatalna serja klęsk wicemi
strza na meczu tym zostanie 
przerwana, należy mocno po
wątpiewać. Boisko Cracovij, po
niedziałkowy jej sukces nad 
Wackerem w zestawieniu z trze 
ma porażkami ligowemi Garbar
ni, nie wróży ostatniej sukcesu. 
Inna sprawa, że zespól ten krzep 
nie z dnia na dzień, a zasilony 
Smoczkiem na środku napadu 
niewątpliwie lada tydzień od
najdzie swą formę zesźłoroczną.

Kto też wie, czy moment ten v ___
auc.Jjolzie jnjaLaniejsca.właśnifci^^u^ez’długie miesiące ₽ie
już w niedzielnym meczu z Ćra- 
covią,

Ostatni mecz dnia Czarni — 
Ł. T. S. G. we Lwowie jest spot
kaniem, które w historii meczów 
ligowych nie posiada jeszcze 
swej karty. Dłuższa przerwa ło
dzian w grach mistrzowskich, 
oraz jedyny dotychczas start 
Czarnych z Cracovią, sytuację 
zaciemniają jeszcze bardziej. 
Jedno jest pewne: benjaminek 
Ligi jest drużyną tak twardą i 
ambitną, że może być groźny 
niewątpliwie dla każdego prze
ciwnika.

A że Czarni nie znajdują się 
jeszcze w dobrej formie, więc 
łatwo mogą stracić dalsze punk
ty mistrzowskie.

Mecze niedzielne prowadzić 
będą: ŁKS - Wisła p. Nawroc
ki z Poznnaia, Warta—Warsza
wianka p. Brzeziński z Krako
wa, Polonia — Pogoń p. Rut- 
kowski z Krakowa. Cracovia — 
Garbarnia p. Rosenfeld z Biel
ska i Czarni — ŁTSG p. Maiło w 
z Warszawy.

Deutschinan, lewy pomocnik Pogoni, 
«■stąpił w ub tygodniu w związek mai 
żeński, tak że linia pomocy niebiesiko- 
czcrwonych składa sie obecnie wyłącz
nie z -żonkosiów“.

•<Za wierną służbę". L. Z. O. P. N. 
postanowił odanaczyć wszystkich tych 
graczy, którzy bez przerwy przynaj
mniej przez 10 lat brali czynny udział 
w barwach jednego towarzystwa. 

den kopie dołki pod drugim...
Signor Garzena wzdycha cięż

ko...C«zuję, że ma coś jeszcze do 
powiedzenia, że się waha, czy nie 
przemilczeć czegoś, co go wyraź
nie nęka... I nagle decyduje się. 
Mówi z wielkim ferworem, czasa
mi z gniewem; „sercem gryzie”* 
każde słowo...

Chodzi o to, że prócz regularnie 
nadsyłanego czeku na gażę, mistrz 
Garzena nie dostaje od P. Z. B. w 
Katowicach żadnego znaku życia. 
Na nic są listy wysyłane nietylko 
do Związku, lecz nawet adresowa
ne bezpośrednio do członków za
rządu. Na nic pisma obszerne i u- 
przejme, na nic listy lakoniczne i su 
che, na nic teksty polskie, francuz

KOJĄC (AMERYKA), 
najlepszy pływak świata w stylu 
grzbietowym, pobił rekord na 400 mtr.

skie ł włoskie, na nic nadawanie 
tych listów jako poleconych... Ka
towice milczą zaklęte.

— A przecież mech pan zrozu
mie, — mówi Garzena w uniesie
niu, _ zostałem zaangażowany 
przez P. Z. B. w Katowicach. Czy. 
słyszał pan kiedykolwiek o takim 
stosunku pracodawcy Jo praco
biorcy, w którymby ten, co płaci, 

levo yiB x 
zapytał się swego-prtyowrAr* ż 
mu idzie praca, aby nie zaintere
sował się tern, jak ten pracownik 
wywiązuje się ze swych obowiąz
ków?... Zwracam się do P. Z. B. z 
szeregiem pytań technicznych — 
milczenie. Zadaję P. Z. B. pytania 
w kwestiach organizacyjnych —< 
milczenie. Pytam się wreszcie po- 
prostu jak każdy człowiek, który 
pracując, chciałby usłyszeć choć 
jedno słowo pochwały, albo bodaj 
nagany, czy jest zadowolony z mej 
pracy: i na ten list nie dostaję ani 
słowa. To może człowieka wytrą
cić zupełnie z równowagi i ode- 
brać mu wszelka chęć do pracy... 
Ostatnio zwróciłem się do mojej 
Federacji w Rzymie nie chcę 
sobie nic mieć do wyrzucenia: ro- 
bię swoje, pracuje uczciwie naci 
memi uczniami, i prócz tego w po
cie czoła, staram się o odpowiedź 
z Katowic. Może dostanę ją via 
^Myśl, że nie dostaje odpowiedzi 
z Katowic staje się poprostu manją 
prześladowczą Garzeny. Ile razy 
go spotkać, nie mówi o mczem 
innem, tylko o tern, że znów wy
słał list polecony i że znów niema 
odpowiedzi.

Czy na to rzeczywiście niema 
rady? Czy Garzena, ceniony 
wśród bokserów łódzkich i cieszą- , 
cy się uznaniem władz tutejszych, 
musi koniecznie pojechać po od
powiedź do Katowic, lub czekać 
na list aż z Rzymu, z którego do
wie się, że PZB wysyła go do Bu
dapesztu, a miał zamiar wysłać 
do Poznania?

I

DRUŻYNA HAKOAHU (WIEDEŃ)
nrzetrrała i wygrała z Polonią warszawską, wykazując duże walory tech
niczne i bardzo małą bojowość. Po grze zawodowców wiedeńskich w War- 
stawie stale sie jasne icb ostatnie mieisce w tabeli mistrzostw Austrii,

I

)



4 ' PRZEGLĄD’ SPORTOWY Sobota, 26 kwietnia 1930 roku Nr. 34

Przejrzyjmy kalendarzyk najbliższych dni
Warszawa. Wielkiem zainteresowa-j W piłce nożnei nrótnz Ligi w wralce 

niem cieszą się międzynarodowe mecze o punkty spotka się z lotna Warszawian 
ką Klasa A dobija iuż do półmetka, 
na którym stanie za tydizień. Kalenda
rzyk niedziielny przewiduje aż tnzy spot 
kania miejscowe. Przed południem na 
boisku Sparty grać będą gospodarze z 
Posnanią, na boisku zaś Cegielskiego 
Legja z rezerwami Warty. Popołudniu 
Cegiefski na wlasnem boisku spotka się 
z Ostrowskim Klubem Sportowym. W 
Gnieźnie StelHa gościć bodzie jarociń
ską Wiktorie. Sokół i Ostrovia pauzują. 

Zawody motocyklowe Unii (dint 
track), które tak wielkiem powodze
niem i zainteresowaniem ouiblioziności 
cieszyły się w uh. nir^ziele. zostaną 
powtórzone na bieżni stadionu miejskie
go, co już stanowi swego rodizaju atrak
cje.

W grach sportowych d.ałszy ciąg roz
grywek koszykówki panów o mistrz. 
W. A: Drakanz — Marcinkowski (o g. 
15-tej). AZS — Warta (godz. 16-ta). 
O mistrzostw» haizeny walczy o g. 11-ei 
Sokół z Wartą.

Legji z węgierską Attilą. W niedziele 
o godz. 16 na boisku Polonii gospoda
rze walczyć będą o mistrzostwo Ligi 
z lwowską Pogonią. Trzecia drużyna 
warszawska — Warszawianka wyjeż
dża do Poznania, gdzie spotka się z 
Wartą. O tych meczach Piszemy ob
szernie na innem miejscu. '

Na innych boiskach rozegrane zosta
ną w sobotę i niedzielę po tygodniowej 
przerwie dalsze mecze o mistrzostwo 
kl. A. Grają: w sobotę Makabi — Ma- 
rymont (boisko Polonii o godz. 16-ej) 
i Znicz — Gwiazda (boisko Skry godz. 
16). W niedzielę o godz. 16 na boisku 
AZS gospodarze walczą z Legią 1-b, 
Skra na swojem boisku z Warszawian 
ką I-b. wreszcie jako przedmecz za
wodów ligowych (boisko Polonii o g. 
14) odbędzie się spotkanie Polonia I-b 
— Ruch. Wszystkie mecze poprzedzo
ne zostaną przedmeczami o mistrzo
stwo rezerw.

Z imprez kolarskich odbędą się w 
niedzielę o godz. 9 rano w Jabłonnie 
biegi kolarskie (25 i 50 kim.) dla po
czątkujących, organizowane przez re
dakcję „Stadionu" pod nazwą „Pierw
szego kroku kolarskiego“. Startuje 150 
kolarzy. Równocześnie o godz. 10 od
będzie się w Jabłonnie Legionowej wy 
ścig szosowy „otwarcia sezonu" WTC 
dla zawodników licencjonowanych na 
dystansie 150 kim.

Na froncie gier sportowych najbliż
sza niedziela przyniesie szereg dal
szych spotkań o mistrzostwo Warsza
wy. Grają: w hazenie AZS — Warsza
wianka, Grażyna — Makabi i PIWF— 
Skra; w koszykówce kobiecej: Skra— 
Legja, Warszawianka—Polonia, PIWF 
— AZS; w siatkówce kobiecej: AZS— 
Warszawianka, 
lonia — PIWF, 
nia — Polonia, 
w koszykówce 
sovia. PIWF - Polonia, AZS—YMCA, 
PIWF — Varsovia, wreszcie w siat
kówce męskiej grają: Polonia—YMCA, 
AZS — Skra, PIWF — Strzelec.

Dość skromnie uroeldStawia się pro
gram naiWiższydi imprez lekkoatletycz 
pych. W niedziele o godiz. 12 na boisiku 
AZS w Parku Skaryszewskim nastąpi 
start drużynowego biegu naprzelaj 
„Wieczora Warszawskiego" dHa zrzesz» 
tiych I niestowarzytszonych. W sobotę 
odbędzie się dalszy ciąg zawodów we
wnętrznych Makabi. Pozatem w lokału 
Z. Z. odbędzie się w niedziele dokoń
czenie walnego zebrania Pol. Zw. Lekko 
atletycznego

Na .kortach Ltaji w piątek, sobotę I 
niedzielę o g. 3 ppoł. trening i spotka
nia reprezentacytimyich temiisistów pod 
kierunkiem p. Huihna.

Eliminacyjne zawody bokserskie 
erz®d spjłkaniami Wanszawa — Wiifrio 
i Warszawa — Śląsk odbędą się w so
botę an. 26 b. m. w lokalu Makabi Wal 

^^»'••^a^bedą następujące pary: Boren- 
sziiajn (M.) — Goss (PoLk Staniszew
ski (YMCA) — Wrzosek (Pbl.k An
ders (M.) — DzialowsJoi (Pol.). Btręp- 
cwąijg (M.) — Brzózką (YMCA). Gło
wacki (Skra) — Wolski (Pol.). Gar
barz (M.) — Karpiński (GWS). Oba 
spotkania mi edtejimia stówę odbędą się 
jednego dnia w niedzidle 4 maja.

Poznań. Ostania niedziela kwietnia 
stać będzie pod znakietm aż pięciu ga
łęzi sportów.

Makabi—Jutrznia, Po- 
AZS — Makabi, Jutrz- 
Warszawianka—PIWF, 
męskiej: AZS — Var-

Z okazji 10-lecia Śl. Z. O. P. N„ któ
rego obchód uroczysty został nazna
czony na 4 maja, ogłosił zarząd G. Z.
O. P. N. amnestię dla graczy za prze
winienia dyscyplinarne. Amnestia obej
muje zarządzone do dnia 16 kwietnia 
r. b. kary, za wyjątkiem kar nałożo
nych przez Wydział Gier i Dyscypliny
P. Z. P. N-u. Kary dożywotniej dyskwa 
lifikacjl ulegają skróceniu do 2 lat li
cząc od dnia dyskwalifikacji.

Koleiowy K. S. zmienił swą nazwę 
na „Kolejowe przysposobienie wojsko-

W związku z zawartym kompromi
sem pomiędzy śląskimi „ligowcami“ i 
G. Z. O. P. N-em zdawało się, że tak 
bardzo upragniony i pożądany pokój 
nastał powszechnie.

Znalazły się jednakowoż jednostki, 
które pokój razi; kilku członków Wydz. 
Gier i Dyscypliny wydało od siebie o- 
dezwę do śląskich klubów, ażeby tę 
ugodę zbojkotowały i do wyznaczo
nych rozgrywek się nie stawiły. Znala
zło się też kilka klubów, które wichrzy 
ciełom dały posłuch.

Zarząd oraz W. G. 1 D. zawiesił w 
czynnościach owych panów, a miano
wicie: Szopę, Szustera, Popieca, Ru- 
seckiego i Jedurnego, a klubom, które 
do rozgrywek się nie stawiły, dano 
w. o. 0:3.

Oto co czeka miłośników sportu w różnych
Hokeiści Warty zadebitrtrta w spot- I wnictwo ataku obejmie Cybruch, Pa- szczęście do exmistrza Polski, składają 
im«u z wicemistrzem Polski Czarnymi | pierkowski lub Olejniczak. W ostatnim się na to, że mecz niedzielny oczekiwa-kaniu z wicemistrzem Polski Czaroymi, pierkowski lub Olejniczak. W ostatnim 

na ich boisku o godiz. 11-leli pnzcdipoł.
Na boisku Sokoła odbed'zie się po.za- 

tem organizoiwany prwz POZLA bieg 
naprizelai o nuli a r wędrowny ..Kurt era 
Pozwańiskiego“ na dystansie około 4 
klim. W czasie przerwy pobiegną 2 
sztafety: pań 4x75 i panów 4x400. do 
której AZS wystawia swoją reprezenta- 
cytjiną drożynę.

Kolarze Warty otwtóraia swói sezon 
mię>d«yik'lubowyni biegiem 25 kim. z wy 
równaniem. Start o godiz. 14-ej na 3 
kim. szosy obornickiej

Lwów. Zespoły ligowe Lwowa cze
ka ciężka przeprawa. Pogoń wybiera 
się do Polonii, przyczem szeregi swe 
wzmocni Albańskim. Debjut Jerzew- 
skiego przełożony zostanie na czas pó
źniejszy ze względu na kontuzję nogi.

Czarnych czeka we Lwowie ciężka 
przeprawa z benjaminkiem ligi Ł.T.S.G. 
W składzie ich zajdą pewne zmiany: 
Reyman przejdzie znów na prawego 
łącznika, Sawka na lewego, a kiero-.

wypadku miejsce Olejniczaka w obro
nie zajmie Czyżewski.

Klasa A ma swoje derby. Będą nie
mi zawody Hasmonei z Lechją, których 
wynik nie da się przewidzieć. Pozatem 
zmierzą się jeszcze Pogoń I-b z Ukrai
ną oraz Czarni I-b ze Świtezią. W 
Przemyślu gościć będzie u Polonii rze
szowska Resovia, a stryjska Pogoń 
przyjmTe złoczowską Janinę. Pozatem 
toczyć się będzie szereg walk na tere
nie klasy B i C.

Lekkoatletów lwowskich czeka bieg 
naprzelaj o mistrzostwo okręgu. Mi
strzem okręgu zostanie jak zwykle Sa- 
waryn, który jest chwilowo bezkonku
rencyjny. Również drużynowo najwię
cej szans ma Pogoń, która wystąpi ze 
wszystkimi asami, a więc z Hnatykiem, 
Garncarzem i ewent. Doboszem.

Łódź. Najbliższa niedziela sportowa 
w Łodzi stać będzie pod znakiem me
czu ligowego ŁKS — Wisła. Dobra for
ma gospodarzy i przysłowiowe ich

ny jest przez łódzki światek sportowy 
z kolosalnem zainteresowaniem. Ł.K.S. 
wystąpi do gry w najsilniejszym skła
dzie. Pegzę zastąpi b. dobry, lecz mniej 
rutynowany Jagielski.

Druga ligowa drużyna łódzka — 
Ł.T.S.G. jedzie w piątek do Lwowa na 
ciężki mecz z Czarnymi Ł. T, S. G. 
udaje się do Lwowa w składzie nastę
pującym: Falkowski, Wildner, Mikołaj
czyk: Winsche, Pogodziński, Wippich; 
Bergman, Voigt, Królewiecki, Herb- 
streich, Francman.

O mistrzostwo klasy A okręgu łódz
kiego odbędzie się w sobotę jedno spot 
kanie: Widzew — Ł.T.S.G. I-b. W nie
dzielę grają Ł.K.S. I-b — Orkan, Bieg 
— Union. Burza — Turyści, P.T.C. — 
Hakoah, Sokół - W.K.S.

W lekkiej atletyce odbędą się zawo
dy o odznakę sportową. Zawody te 
odbędą się na boisku W.K.S-u. a orga
nizatorem ich jest Łódzki Ok. Zw. Lek
koatletyczny.

Biuletyn tygodniowy
Bydgoszcz. Sokół I — Astorja 4:2. 

Sokół w składzie rezerwowym. Bram
ki uzyskali dla Sokola: Kosiak II (3) i 
Neuman (1), dla Astorji — Kledzik i Pa 
włowski z karnego. Sędziował p. 
Zmuda.

Sokół T — Pe Pe Ge (Grudziądz) 2:7. 
Mecz towarzyski. U gospodarzy za
wiodła zupełnie pomoc. Gra w pierw
szej połowie wyrównana (2:2), w dru
giej goście opanowali w zupełności bo
isko i w krótkich odstępach czasu uzy
skali 5 bramek. Na wyróżnienie zasłu
guje lewy obrońca gości i bramkarz 
Sokoła. Zawody prowadził dobrze p. 
Sokołowski.

Toruń. W czasie» świąt odbyły się 
tylJko jedne zaiwody pi'lki nożnej T. K.
S. 29 — Potónja (Bydgoszcz) 5:2. W
T. K.S. dobry Zdrojewski i Wierzchow
ski, w Polonii obrońcy i lewy łącznik 
Świątkowski. Sędziował p. Polnjaszek.

prowincji

Sekcla siatkówki stołecznego AZS zor 
ganizowala rmistrzosiiwa stolicy w 
niiJcte-double i singlu męskim, przy u- 
dlz.iale zawodników Połom ii. AZS i letfne 
go z YMCA. W mixite-doub1e. na 11 
par. pierwsze mieiwce zajęli Wennerów- 
na. Wfmsizyłło (AZS). biiac w firnie fa
worytów Stażewska i Obuch o-wioza (Po 
lonia) 31:29 i CeigieUską. Kornbergera 
(AZS) 30:24. Pary pokonane rozegra
ją jeszcze spotkanie o drugie miejsce. 
W singlu przy udziale 12 konkurentów, 
do finału doszli: Wfimszyłto (AZS). Obu- 
chowiicz i Schimiidlt {Polonia), oraz Sta- 
iewski (YMCA). Zajęcie przez Wirszył 
lę pierwszego miejsca1 zdaie się n-ie ule
gać wąitipliwości. gdyż .pokonał on Sta- 
iewskiego 30:15 i Ohuciiowieża 30:295. 
Drugie mieisce zajmie prawd upodobnię 
Obuchowi cz. który pokonał Stajewiskie- 
go 29:21

Na bardzo ipiękmy 1 szczęśliwy dla 
propagandy gier pornos! wipadła Poło
wią. urządzając na dhiżem boisku po 
meczu Hakoah — Polonia mecz koszy
kówki męskiei miedzy zespołami AZS-<u 
i Polonii. Wjigrala wysókocyfrowo Po 
lonia 58:26.

Mimo to ostatnio do rozgrywek zno
wu nie stanęło parę drużyn. Należy 
mieć nadzieję, że ostatecznie warchol- 
skie zakusy kilku jednostek spełzną na 
niczem.

Spotkania pięściarskie na G. Śląsku 
przyniosły wyniki następujące: Slavia 
(Ruda) — B. K. S. Siemianowice 12:2. 
Rezerwowy skład B. K. S. nie mógł 
oprzeć się rutynowanym zawodnikom 
Slavii.

Naprzód (Lipiny) gościł u siebie 6 
zawodników Herosu bytomskiego. Mło
dzi pięściarze Naprzodu byli przeciw
nikami równorzędnymi i zyskali za
szczytne remis. Poszczególne wyniki 
były następujące: w. musza Kokot (N) 
bije wysoko na punkty Hoffmanna (H). 
w. kogucia Dybała II — Krautwurst II 
(H) remis, w. piórkowa Rudzki — Hell- 
feldt (H) remis, w. lekka Konieczny — 
Krautwurst I (H) remis, w. pólśrednia 
Skolik mimo wyraźnej przewagi pod- 
daje się z powodu kontuzji Lamii (H). 
w. średnia Kurek — Solka (H) remis.

Pierwsze na Śląsku zawody szer
miercze zarganizowane zostały między 
drużyną Ośrodka W. F. i Sokołem z 
Chorzowa. Katowiczanie szkoleni przez 
fechtmistrza Kozę zwyciężyli w stosun 
ku 14:2. Na pierwszy plan wysunęli się 
bracia Prabuccy.

I Skład T.K.S.: Sadowski, Jabłoński, | wygrała niezbyt zasłużenie. 
Wierzchowski, Gumowski Adolf, Rut-1 Z'....'.__
kowski, Dolecki, Kowalski, Zdrojewski, 

j Glich, 'Piasecki i Dubowski. Skład Po- 
lomji: Buczkowski, Sznejdcr, Nogaj, 
Lubawy, Polowczyk, Labens, Michal
ski, Świątkowski, Kimmel, Stock i Ha
nusia.

Leszno (Wlkp). Sokół — Cegielski 
2:1. Mistrzostwo kl. A. Bramki dla zwy 
cięzców zdobyli Munkieta i Prządka, 
dla pokonanych Lange. Sokół zajął 
pierwsze miejsce w tabeli poznańskiej 
klasy A. Polonia — Unja (Kościan) 6:2. 
Mistrzostwo

Brodnica, 
zbudowano 
Gimnazjalne 
sowy obchodzą w roku bieżącym ju
bileusz G. K. W. — 25 lecie, G. K. T.— 

cci c
Ostrów Wlkp. Venetia — Czarni (Po 

znań) 5:1. W Irokcju na trawie odniosła 
gimnazjalna Venetia jedno z najwspa
nialszych swych zwycięstw, rozgramia 
jąc dosłownie wicemistrza Polski Czar 
nych z Poznania. Venetia grała, jak 
nigdy może dotąd, górowała nad swym 
przeciwnikiem we wszystkicli liniach, 
biła go szybkością, celniejszemi strza
łami i lepszą kombinacją. Świetnie dys 
ponowanej drużynie gimnazjalnej prze
ciwstawili goście nadzwyczajną ambi
cję, lecz to nie uchroniło ich od cięż
kiej porażki. Bramki strzelili dla gim
nazistów Kołodziejczyk (3), Turowski 
i Czyżewski po 1, dla Czarnych hono
rowy punkt zdobył Bzowy. Venetia w 
swej obecnej formie jest jednym z naj
poważniejszych kandydatów na mi
strza Polski w hokeju na trawie.

W okrężnym biegu naprzelaj w Kęp 
nie Wlkp. (piątym zrżędu), organizo
wanym w pierwsze święto przez miej
scowe Stow. Młodzieży Polskiej zwy
ciężył Jakubowski (Sokół — Poznań) 
w czasie 11.20 (trasa 3.500 mtr.), 2) Klu 
ge (S. M. P. — Poznań), 3) Tomczak 
(Warta).

Częstochowa. Pierwsza niedziela gier 
mistrzowskich wykazała, że drożyny nie 
są Jeszcze w formie. Warta — Ruch 
(Sosnowiec) 2:1. Warta w od'milodizo- 
myim składzie wygrała nicspodiziewa- 
nie. Przez 30 mknut grą ładna. Victo
ria — Częstochowski K. S. 0:0. Victo
ria wyjątkowo słaba. C. K S. zasłużył 
na zwydieistwo. Skra — Warta (Za
wiercie) 3:0. Pierwszy występ Warty 
w klasie A byt niezbyt Udany. Niezła 
technika, dobry start i ambicja przy 
kompletnej impotencji strzalowei—oto 
cechy drożyny. Skra strzelała dużo i

kl. B.
Na stadionie sportowym 

strzelnicę małokalibrową, 
kluby: wioślarski i tenni-

Zagłębie Górnicze. Sturm (Bielsko) 
— Hakoah 5:4. Winę wy sok ocyf nowe
go wyniku do nos,za słabi bramkarze. 
Wyróżnić ■należy Siwka III i Rozena. 
Sędziował b. dobrze p. Mazur. Żydow
ski K. S. (Katowice) — Makabi 3:3. W 
Makabi zawiedli Szmidt i Szlezinger. 
Wyróżnił się Jakubowicz. Hakoah — 
Ruch 1:0. Ora bardzo słaba. Bramkę 
strzelił Rożen. Hakoah II — Ki.nercdh 
7:1

Bieg kolarski Hakoahu (30 kłm.) wy
grał Żykowski 1 g.. 2) Konecki. W bie 
gu klubowym (20 kim.) wyigrał Kraków 
skł w 31' m.

Radom. Makabi — Barkochba 1:0. 
Zawody towarzyskie odwiecznych ry
walek przyniosły zwycięstwo benja- 
minkowi kl. A. Gra bardzo ostra, chwi
lami brutalna przy lekkiej przewadzie 
zwycięzców. Sędziował p. Bukowski. 
Strzelec — Jutrznia 2:1. Gwiazda — 
TUR (Firlej) 0:0.

Grodno. Makabi — Kraft 4:3. Pierw
szy mecz o mistrzostwo kl. A B. O. Z. 
P. N-u przyniósł ciężko zapracowane 
punkty Makabi. Kraft grał nadzwyczaj 
ambitnie i prowadził już 3:1, dopiero 
pod koniec zawodów bialoniebiescy 
strzelili trzy bramki. Sędziował słabo 
p. Matlak.

Lublin. Sztern — Hakoah 1:0. Za- 
wody interesujące z lekka przewwa dra 
ż.yny robotniczdi. Na wyróżnienie za
sługuje bramkarz Sztórnu i HeOTmam z 
Hakoahu. AZS — Haooel 5:2 i 7:2 So 
kół — Sztern 4:1.

Tarnów. Resovia (Rzeszów) — Tar- 
novia 1:1. Pierwszy występ Tarnorii w 
tym sezonie wyipadl Mado. Bramkę dla 
Resovii uzyskał środkowy naoastnik. a 
gospodarze wyrównali z rzuitu karnego. 
Po przerwie siilna przewaga gości, któ
rzy nie uwydatnili joi cyfrowo. Z Ta<r- 
npyii zasługują na wyróżnienie bracia 
Jachkukowie i Starostika. Metal U — 
Tamovia II 2:3. Makabi (Kraków) — 
Sannson 2:1.

Tarnopol. Jehuda — Podilje 2:1. Za-| 
silona obrońcą przemyskiego Hagibo- 
ru Wassermanem, który odbywa w Tar 
nopolu powinność wojskową, Jehuda 
przewyższyła technicznie surowego 
przeciwnika. Sędzia kpt. Konczkowski. 

Betar, zyskując coraz więcej popular 
ności wśród młodzieży, urządził popis 
gimnastyczny, który wypadł dość do
brze. Na osobną wzmiankę zasługują 
produkcje instruktora tegoż towarzy
stwa p. Chameidesa.

Stanisławów. Stanislawowja roze
grała dwa mecze towarzyskie z Tu-

rem i Prolomem. Stanislawowja—TUR 
4:2. Zwycięzca potwierdził dobrą for
mę. Wyróżniały się zwłaszcza skrzy
dła. Dobra obrona Turu zapobiegła 
większej porażce. Bramki zdobyli: 
Klimczak. Witwicki, Mokrzycki i Hra- 
decki. Stanislawowja — Protom 3:0. 
Gra niezbyt ciekawa. Stanislawowja 
miała znaczną przewagę. Prolom am
bitny. Bramki zdobyli: Jaciach, Wit
wicki i Żurawski.

Sekcja tennisowa Sokoła zaangażo
wała trenera p. W. Rappiusa, długolet
niego instruktora Czarnych we Lwo
wie.

Żywiec. Koszarawa — B.K.S. (Biała) 
1:2. Gra nieciekawa, na niskim pozio
mie. przerwana w 10-ej minucie po 
pauzie wskutek zejścia z boiska niedy- 
scyplinowanej drużyny B. K. S-u. Sę
dziował p. Ścieszka — źle. zdradzając 
zupełny brak kultury sportowej.

amatorska 
w dniach 
Poznaniu, 

piłkarzami

Jubileuszowe zawody pływackie, z 
okazji 25-lecia istnienia, organizuje I. 
K. P. (Siemianowice). Zawody odbędą 
się w formie trój meczu Cracovia — 

, E. K. S. (Katowice) — L K. P. dnia 4 
maja.

Bata (Zlin), doskonała 
drużyna czeska rozegra 
3—5 maja trzy mecze w 

I Warszawie i Łodzi; wraz z 
przybywa zespól hazeny.

Stefański, mistrz szosowy Polski, 
wykazał swą doskonalą formę, wygry
wając wewnętrzny bieg Amatorskiego 
K, S. (100 kim.) w czasie 3:14:32; dru
gi był Brymas.

Cracovia została zaproszona do Wied 
nla przez drużynę Wackeru na miesiąc 
lipiec. O ile wyjazd ten dojdzie do 
skutku, bialoczerwoni rozegrają dwa 
spotkania: jedno z Wackerem, a drugie 
z Floridsdorfetn.

Pływacy krakowscy uzyskali ostat
nio wiele dobrych wyników; Zakrzew 
ski setkę nawznak przepłyną! w czasie 
1.3O‘/io, Kot na setkę dowolnym pobił 
swój rekord życiowy w czasie 1.09.

Kolarstw-o inauguruje w nadchodzącą 
niedzielę sezon. Dorocznym zwycza
jem wszyscy zgrupowani kolarze prze
defilują przez miasto do katedry na u- 
roczyste nabożeństwo. Tradycyjny wy 
ścig młodzików, odbywający się w 
dniu otwarcia sezonu, został przetożny 
na dzień 4 maja, na znak żałoby po 
zgonie ś. p. Władysława Sierpińskie
go! zasłużonego działacza I propagato
ra kolarstwa. W uroczystości otwarcia 
wezmą udział kolarze dwudziestu oś
miu towarzystw kolarskich, działają
cych na terenie województwa łódz
kiego.

Trzecią wielką próbą łódzkich moto
rzystów będzie niedzielny, czwarty 
raid dookoła Łodzi, który zgromadzi 
na starcie rekordową ilość zawodni
ków. Trasa raidu wynosi 260 kim. Wy
znaczono 7 punktów kontrolnych: 4 
jawne i 3 tajne. Na przebycie trasy u- 
stanawia się średnie szybkości 35 i 40 
kim.

Kraków. W nadchodzącą niedzielę 
odbędzie się jedyne spotkanie ligowe 
lokalne Cracovia — Garbarnia na bo
isku białoczerwonych. W ataku Gar
barni zagra prawdopodobnie Smoczek. 
Cracovia wystąpi w normalnym skła
dzie ligowym. Wisła wyjeżdża do Ło
dzi, gdzie spotka się z Ł.K.S-em.

W klasie A zato zapanuje ożywiony 
ruch. Z pierwszej grupy spotkają się: 
Krowodrza — Wawel, Olsza — Maka
bi, Sparta — Legja, Podgórze — Koro
na. Wisła gościć będzie Tarnovię. a 
drużyna 1-b Garbarni — wyjeżdża do 
Tarnowa, gdzie rozegra mecz z Me
talem.

W dniach 25, 26. 27 b. m. rozpocznie 
się turniej o mistrzostwo Krakowa w 
siatkówce męskiej. Do turnieju stają 
drużyny A-klasowe, a to: zeszłorocz
ny mistrz Cracovia, Wisła, Makabi, 
Wawel, YMCA i Sokół. W pierwszej 
rundzie odbędzie się 15 spotkań, 
wszystkie wyznaczono na boisko Cra- 
covii.

Bokserzy Wawelu wyjeżdżają do 
Raciborza na mecz z A. B. C. Ariston. 

Górny Śląsk. W mistrzostwie kl. A 
walczą w 1-ej grupie: Kolejowy — Na 
przód, Hakoah — B.B.S.V.. Dąb — 06 
Katowice. Śląsk — I.F.C., 07 Siemiano
wice — Amatorski. Z powyższych za
wodów najwięcej zainteresowania wy- 
woluje spotkanie pomiędzy Śląskiem i 
I.F.C., gdyż są to starzy rywale, a dru 
żyna I.F.C. stanowczo postanowiła zdo | 
być mistrzostwo okręgu i wejść pono
wnie do Ligi.

W drugiej grupie spotkają się Bogu
cice 20 — 06 Mysłowice, Diana—Orzeł, 
Kresy—Iskra oraz. Chorzów — 
cyjny. W trzeciej grupie walczą 
źyny prowincjonalne podokręgu 
sko—Biała.

Zapowiedziany na 20 ł 21 b. m. __
leuszowy raid Śląskiego Klubu Moto
cyklistów został odwołany i odbędzie 
się w nadchodzącą niedzielę. Trasa jaz 
dy okrężnej prowadzi przez ważniej^ 
sze miejscowości całego Śląska i bę
dzie nźder urozmaicona.

Lublin. W niedzielę rozegrane zo
staną następujące spotkania o mistrzo
stwo klasy A: w Siedlcach gra 9 pac. 
z Sokołem, w Chełmie 7 pp. Leg. z 22 
pp., w Lublinie — derby — mecz AZS. 
—Unja. Spotkanie to zapowiada się in-> 
teresująco.

I

If 
Poli- 
dru- 
Biel-

Jubi-

Wynilci niedzielne

Ostatnie wieści z Nicei
Pierwsze zwycięstwo na konkursach 

w Nicei odniósł w środę por. Koryt
kowski, który startując na Ostrym, 
zdobył nagrodę Monaco.

W konkursie myśliwskim Monte Car 
lo rtm Skupiński na Promieniu zdobył 
11-tą nagrodę, a por. Strzałkowski na 
Oberku wstęgę honrową.

ś

W poniedziałek dn. 21 b. m. w kon
kursie o nagrodę zwycięstwa (potęga 
skoku) por. Korytkowski na Nidzie za
jął 3-e miejsce, rtm. Królikiewicz na 
Mylordzie — piąte.

Nagrodę Armii Polskiej zdobył mir. 
Borsarelli na Crispie. Rtm. Kapuściń
ski na Orle był piąty.

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego" 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)
P. Janusz Nikł.. Poznań. Warta pr^e-

ZWYCIĘSTWO 
W BIEGU 

jak i w każdym sporcie 
zależy przedewszystkiem 
od należytego wyrobienia 
fizycznego. Aby móc 
przejść odpowiedni tre
ning, należy dbać o za
chowanie zdrowia, a co 
zatem idzie o właściwe 
odżywianie, nieobciążają-

ce żołądka, łatwostrawne, a dające maximum 
posiłku, wszystkim tym warunkom odpowiada

Pijcie codziennie na śniadanie filiżankę
OVOMALTINE

Ona Was wzmocni.
W sprzedaży w aptekach i składach aptecznych

Dr. A. WANDER S. A„ Bern
Próby i literaturę na żądanie wysyła gratis 

Generalne Przedstawicielstwo na Polskę
L. Favre, Warszawa, Rymarska 16
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niósł się znów do Poznania. Wiktoria 
(Jarocin) — Sparta (Poznań) 1:1 (0:0). 
Gospodarze wyrównali z karnego 
przez Lipiaka, dla Sparty strzelił bram 
kę Graczyński. Sędzia p. Roszkiewicz 
z Poznania zadowolił. Sokół (Leszno) 
— Cegielski (Poznań) 2:1 (0:1). Cegiel
ski, który dotychczas przegrał tylko 
jeden mecz, traci niespodziewanie w 
Lesznie dwa punkty, po niezwykle za
ciętej grze. „Benjaminek“ klasy A jest 
dotychczas największą niespodzianką 
tegorocznych rozgrywek. Ciężki ten 
mecz prowadził dobrze p. Turkiewicz 
z Poznania.

Doroczny ogólno-połski bieg naprze- 
łaj Sokoła poznańskiego odbył się w 
pierwsze święto ze startem i metj na 
boisku gospodarzy; dystans około 4.000 
mtr. 65 startujących (przy 105 zgłoszo
nych) poprowadził Rochowicz z War
ty, wkrótce jednak wyprzedził go Ja
nowski (Sokół — Poznań), który po
prowadził stawkę aż do ostatnich 150 
mtr., na których wysunął się niespo
dziewanie mało znany biegacz Sokoła 
bydgoskiego Szulerecki, przerywając 
też taśmę jako pierwszy w czasie 
12:38:8.

W biegu na 800 mtr. pań, który od
byt się w przerwie, zwyciężyła Stolar- 
kówna (AZS) w czasie 2.50,2 przed Bi- 
browiczówną (Sokół).

Niespodzianką świątecznych rozgry
wek o mistrzostwo łódzkiej klasy A 

i było wysokocyfrowe zwycięstwo dru
żyny Wojskowego Kl. Sport, nad Ł. T. 

I S. G. I-b w stosunku 5:0. Wojskowi 
znajdują się obecnie na czele tabeli i 
są w dobrej formie. Drużyną remisów 
jest zespół Unionu, który ambicją nad
rabia swe braki. W spotkaniu z twar
dym Orkanem Union uzyskał wynik 
nierozstrzygnięty 1:1. Również mecz 
Widzew — Bieg dat wynik remisowy 
2:2. Turyści pokonali w Pabianicach 
tamtejszy PTC w stosunku 3:1, mając 
przez cały czas przewagę. W drużynie 
Turystów grał już Frankus, który też 
zdobył dwie piękne bramki i Ataszew- 
ski II, który był dobrym kierownikiem 
napadu. Trzecią bramkę dla Turystów 
zdobył Stolarski. Najlepsi na boisku Ka 
raś i Wieliszek. W Zgierzu grali o mi
strzostwo tamtejszy Sokół 
ką Burzą z wynikiem 4:2 
darzy.

W poznańskiej klasie A 
tylko w pierwsze święto 3 mecze o mi 
strzostwo. Daty one wyniki następują
ce: Legja — Stella (Gniezno) 3:0 (1:0). 
Zwycięstwo zasłużone. W Stelli za
wiódł atak; drużyna jest niekarna. 
Bramki strzelili: Kwintkiewicz II, Mi
kołajewski i Głowacz. Sędziował do
brze prof. Obst, który z Równego prze

z pabjanic- 
dla gospo-

rozegrano

I.nta.
P. Z. Plusków.. Łódź. Dziękujemy 

uprzejmie za życzliwe słowa i nade
słany wycinek. Skorzystamy przy 
sposo1bności.

P. Bogd. CwII.. Warszawa. Wiersz 
p. t. „Setka pływacka" nie nadaje się 
do druku. Może pan ma inne rzeczy w 
tece.

P. Kaz. Kop.. Poznań. Fakt cytowa
ny przez pana odbiega oczywiście da
leko od pojęcia fair play w stosunkach 
sportowych.’ Może pan napisze w tej 
sprawie list do redakcji: wydrukujemy 
go chętnie.

P. M, Ep., Warszawa. Bardzo dobry 
projekt, choć niezmiernie trudny do 
przeprowadzenia. Może pan nam co 
na poruszony temat napisze.

Korespondent z Pomorza. Sprawdzi
liśmy. Została wysłana1. Glon nosi się 
z zamiarem powrotu na ring i wystąpi 
iuż na czwórmeczu w Bukareszcie.

P. Bogucka, Warszawa. Radzimy1 
zwrócić się do Sokola, Warszawa, Szo 
pena 3. |

Poznański okręgowy związek kolar- [ 1 --------------- --------- -
skl. Numer świąteczny wyszedł w | grała 4:6 i 0:4. Dziękujemy za życze- 
czwartek. List Panów otrzymaliśmy w 
piątek. Prosimy zwracać się do nasze
go korespondenta, p. T. Sottykow-

1 skiego.
P. M. Szwarc., Rzeszów. W końco

wej tabeli się nie uwzględnia.
P. M. Rubin., Przemyśl. Kierownic

two sekcji uważa tego gracza za nie
wystarczająco dobrego.

Pomorski O. Z. P. N. Zdjęcie nade
słał nam, o ile pamiętamy, zaintereso
wany klub.

Dr. A. C„ Stryj. Tak. Pismo takie 
wychodzi w Dortmundzie, centrali <ia- 
paświictwa niemieckiego. W Berlinie 
wychodzą dwa pisma: Box-Sport i 
Box Woche.

K. S. Sam., Katowice. Robotnicze 
kluby ziedinoczone są w związku-robot 
uiczych stowarzyszeń sportowych, 
Warszawa, Okopowa 43. gdzie może 
Pan dowiedzieć się o adresy klubów. 
Poszczególne kluby robotnicze należą 
indywidualnie do P. Z. P. N.

P. St. K. I Fr. M., Biała Podlaska. 
Tertmim i miejsce rozgrywek nie zosta
ło ustalone i w Toku bieżącym się 
p zypuszczalnie nie odbędą.
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Praza, u’ fewiefnta.
ton w całej pełni. Na spotkania 

• e n* starCŁa krż soboty i nie- 
i tak doczekaliśmy sie dwu vicJ- 

KJiir.eczów w ciągu tygodma z wple- 
,m nrędzy nie startem fenomenalne 

F<ł\?ra Baranyego.
Tiny pływak zrobił setkę w „sla- 
czasie 1:0:8 m. t publiczność, kitó- 

*kóg wie dlaczego czekała rekordu 
s^owego. była zawiedziona. Barany. 
““ eczony licznemi. codzienmemi pra- 

rtami zagranicą, pokazał mimo 
świetną technikę i potężna prace 

n<ł 2e nie wysilał sic zbytnio, nie 
™ja mu przecież brać za złe. tem- 

że nie miał odipowiednich prze 
Julków. Ani Gotrener bowiem ani 
*?wsky nie mogli dlań ani przez 
“ie przecież stać się groźnymi.

tied'iiei pływalni na drugą dostałem 
Właściwie przybywszy na mocz śla- 

L- Ujpesti Boisko mistrza czeskie- 
* przedstawiało teren bardzo ciężki: 

zone kałużami i wszektazo kali- 
4 iorkami, wymagało od graczy d.u 

rafinowanej techniki i Slavia, zna. 
mistrz na biocie“ w niemałej mie- 
zawdzręoza tym okolicznościom 
zwycięstwo.
ema takich drzew, któreby rosły 
ieba — mówi stare or«v>slowie czes-

[mówić w tym wypadku o szczęściu. 
Wynik mógł bowiem równie dobrze 
brzmieć 5 lub 6:0. Naipad gości, gra
jący coprawda bez swego najlepszego 
Strzelca Aiiiera, nie za,grozi< ami razu 
poważnie bramce Slavri Specjalnie za 
wiodła' iednak pomoc i jedynie obrona 
Foigl Kóvago zadowoliła. Niezwykłą 
była tylko zamiana ról u tefi d*wórV. 
Fogl grat delikatnie i łagodnie jak ba-

I

ranek, a nai 5cko konto szalał tym ra
zem Kövago.

Sławi a ma. jak Juł swego czasu 
wspomniiałeiin. nowego śr. pomocnika 
Sr minerskiego. który ma chyba miej
sce w reprezentacji zapewnione doży
wotnio. W niczcm nie ustępował mu 
na środku napadu wyciągnięty niedaw 
no z larmisu Sołtys, który dopiero na 
błocie mógł zademonstrować w pełni

swą błyslkotliwą technikę. Reszta dru
żyny — pierwsza klasa.

*
Dużo nrnieii dobrejro można napisać o 

Sparcie. która gościła na swem boisku 
egzotycznego wprost dla Pragi, kairmio 
rej jttó od lat wyłącznie prawie druży
nami airstrjackicmi l w ęgierskiemi. go
ścia—reprezentację Sztokholmu w pełni

mistrz czeski ruszył ze startu w takietn 
tempie, że zdawało sie. iż od dwucy
frowe« klęsłki Szwedów chyba nic nie 
zdoła uchronić. Już w .pierwszym Iwa- 
dr ansie gry zdobywa S na rt a dwie bram 
ki — drugą z rzutu karnaao — 1 po tym 
początku radość za barierami na par
terach nie miała granic. Wkrótce ied- 
nak zapał i ambicja Sparty zgasły bez
powrotnie. ustępując miejsc dziwnemu

t 
■n 
r 
s

r .-VI.a — iuuwi siarę preveavwiv 
*. Czyłi — i Ltoesti. zwycięzca ze- 
^■o-zinego puharu <■’• eutoneiskiee-o 

w vgiorsWcit Ligi przekonać sie 
jał. że żadna sława nie ietst bez koń 
[Słaby wynik ze Szwajcaria. gdizie 
bież kręgosłup reprezentacji wegier 
[ tworzyli gracze UjiDe®.« i klęska 
|ze Slavia mogłyby posłużyć za te- 
do rozmyślań nad — kryzysem pił 
twa węgierskiego. Prawdopodobnie

r
ii _ ____
*»; o tem mowy. Faktem jednak 

w ..a b>|,u ł-M- ,V ——-  — —— -..
stnej formie j jest mi bardzo przy- 
* sikoro tym razem ją bodę rnusiał 
Upomnieć memu koledze berlińskie- 
Jiż mistrz czeski, reprezentując. ®to- 
’ w międzymiastowym meczu Pra- 

Berlin, grał swe czwarte z rzędu 
•'“'fkanię w ciągu tygodnia.

toesti tylko do przerwy bvł dla Sla- 
pnzec^wrkkiem równorzędnym. Po- 
nwidoczniło się u gości zmęczenie 
ciężkiem zapewne spotkaniu ze 

'aicarją j ograniczyć sie rnusiał do 
— ■widza. WęgTy mogą śmiało

że Sia via zmaidiuie s ie obecnie w

Bokserzy czterech krajów w Budapeszcie
przed Węgrami i Czechcslowac ąBa war ja ffowc rytem czwórmeczu

Zupełnie znienacka, w chwili, gdy 
się zdawało, że P. Z. B. zrezygnował 
już z wyjazdu na czwórmecz bokser
ski w Budapeszcie, nadeszła wiado
mość, że pięściarze polscy na Węgry 
jednak pojechali. Pojechali, jako repre
zentacja Lodzi, wzmocniona Glonem i 
Dzicmbalą ze Śląska.

Jakienti środkami P. Z. B. potrafił 
przekonać prezesa Łódzkiego O. Z. B. 
— p. Landecka — o konieczności wy
jazdu — nie wiemy. Dość, że przeko
nywania musiały trwać dość długo, 
skoro zawodnicy łódzcy zostali zawia
domieni na parę godzin przed odej
ściem pociągu, że zdążyli nań tylko 
dzięki uprzejmości konduktora, który 
wstrzyma! o kilka minut odjazd pocią- 

i gu z Łodzi. Seweryniak i Trzonek jed
nak spóźnili się i okrężnemi drogami 
dobrnęli do Katowic. Glon zawiadoinio 

! ny został o wyjeździć w południe, w 
| środę i w ciągu dwu godzin przygo- 
j towal się do drogi, by okrężną drogą 
■ via Wiedeń przybyć do Budapesztu 
na... parę godzin przed meczem z Wę
grami.

Malowniczy ten obrazek świadczy 
wymownie o „sprawności“ Y,aąz hzd 
i uwypukla jeszcze obraz działalności 
naczelnego związku pięściarskiego. 
Jakby wyglądał dalszy ciąg tej działał 
ności w Budapszcie. boimy się nawet 
pomyśleć. Na szczęście pojechał na 
czwórmecz p. Wiktor Junosza-Dąbrow 
ski. Walczyć on tam będzie o upadłą 
sprawę, lecz może uda mu się urato

wać resztki honoru pięsciarstwa pol- 
i skiego. Nie mówimy tu o honorze spor

B. B. S. V — Kosice 2:1. 
łJczas świąt Wielk. gościli w Bici- 

u eiluZ Koszyc. Goście podobali się 
t ’i. okazali się drużyną szybką, 
5po'ową i świetnie się fizycznie 
zenuuąica. NaIjtepszą częścią druży- 

5*łasecza Goiłaś i Rę- , .zy, shn cy g.tafc Jttery wpra i 
1 <3luso x z każdej niema! pozycii 
eiat lecz niecelnie. Dobry był

/ęśliwę zwycięstwo 
'Z4* do zeszłorocznej 

ajsfabw. zęścią drużyny bvł 
wyWe anemic.-^y atak, który za- 

r _ . -.murowanych“ pozy-
v’ jedynie riuszak I i Hónigsmann 
ogłi padowoinić. Dobnze spisało się 
atomrast trio, obronne, Lrtber, Watgneir 
II i Wypórek (r w jątkiem fatalnie 

sączonej bramki).
Gna toczyła się taszcz® w pierw- 

zej połowie ospale irrozmaiconiai uzy- 
niem bramki przez Małż era,»_  Po

rzerwie goście uzyskują niespodzie- 
anie strzałem r. 3o rn. wyrównują- 

bramkę i zaczynają gnieść nienńio- 
iemie. — B B. S. V. otrząsa się jcid- 

’ iak powoli z opresiji i uzyskuje nawet 
:wycięski punkt przez Wagnera II. 
Sędzia p. Roswidd dobry.

Kosice — Hakoah 6:2.
Ciężka porażka Hakoahu, którj" po-

zmiechęceniu i zobojętnieniu dla gry I 
przeciwnika.

Wyglądało to <tak. iakgdMby cała dr«J 
żyna zaraiżona była jakimś bakcylem 
niemocy, czy lenis^twa i trudno dopraw 
dy odlpowńedzicć jest na pytanie, czy z 
taj dzisieiszei Soanty icszcze ooś bę
dzie Nie grała ona źle. przeciwnie, w 
stosunku do ostatnich meczów był to 
bezsprzecznie krok naprzód, ale to. co 
się teraz widzi, nie orzMpomrna zupeł
nie owej słynnej Sparty z roku 1920. 
Jedynie obrona pozostała jeszcze cią
gle żelazna. W pomocy, gdzie na« śród 
ku Carvan dobrze zastąpił Kadę. .nawet 
gracz tak łubiany i poważany, iak Ko- 
lenaty przekonać sie rnusiał o znikomio-J 
ści ziemskiej sław y i zmienności tłumuJ 
Napad poprowadził tym razem na od
mianę Parek i eksperyment ten się nad
spodziewanie udał. Zadowolić w pełni 
mogła jednak tyłko prawa strona, gdzie 
młodziutki łącznik Kosztalek rokuje iak- 
na.jkipsze nadzieje. Gorzej nieco szło 
już z łewd strony, reprezentowanei 
przez Smolkę i Silnego. Słynny tank, 
grający już od początku sezonu na le
wem skrzydle, ma-rnictie tam coraz wi
doczniej i jeśli go nie przeniosą bar
dziej do środka, zwiędnie tam chyba do 
reszty.

Szwedzi — satnŁ rośli f sy^łpatycznt. 
kunsztem piłkarskim specjalnie za i 

) nować nie mogli. Grali bardzo solidni 
ałe też nic więcej Dwa dobre sknzydł 
i świetny technik na środku 
silny i wytrzymały środkowy 
nik. słaba stosunkowo obrona — 
wrażenie, iakię pozostawiła no sobie r 
prezentacja Sztokholmu. Cala droży 

; na naogół wyrównana, gra dobrze 
[ wą i nieobce jei są arkatia techniki Na 
prawdę groźni byii tyłko przez pięr 
wsze piętnaście minut po przerw 
Pozatem przewagę naogół miała Sparła 
czasami aż miażdżącą. Jeśłi wynik 
końcowy brzmi! tylko 2:1 — gości« 
strzefili swą honorowa bramkę z winy 
obrony Sparty — powodu szukać nale
ży tylko w tern, że po obu bokach bram 
ki szwedzkiej bvto bardzo dużo miej
sca. gdzie napastnicy Sparty mogli wy
godnie j bez głębszes-o zastanów tani 
się i mierzenia, straelać — w fototgr 
fów

kicm. Ostnużnlak zwyciężył Wiśniew-, 
skiego i Wódka (przez, dyisikwajifikacie).' 
przegrał z Tomaszewskim. Aimbros po
konał Wyistracha i Kupkę. Ogólnie bio
rąc reprezentacja czeska i est dość sła
ba i byłaby outsiderem turnieju, gdyby 
walczyła w nim Polska, a nie Łódź.

Czwónmecz rozpoczyna się w czwar
tek meczami Bawaria — Czechosłowa
cja i Polska — Węgry. Wałczą na
stępujące pary: Pawlak — Bnckes, 
Glon — Szdes. Dziembała — Szabo. Se 
weryniak — Kondorosi. Trzonek — Szo 
bolewsky, Majer — Szigeti. Konarzew
ski — Keri. Stibbe — Kórosv. Powi
nien wygrać Seweryniak. Spotkania 
Konarzewskiego. Siibbcgo i Glona stoją 
pod znakiem zapytania

W sobotę walczą: Czechosłowacja — 
Węgry i Polska — Bawaria, a więc: 
Pa wlak Ansbóck. Głon — Hofsewr, 
Dzientbala — Scldeinkofer. Sewery- 
nłik — Hetd. Trzonek — Kuglor. Ma
jer — Mysers. Konarzewski — Leid- 
mann i Stibbe — Havmann. Tu może
my przegrać wszystkie walki. Szanse 
na sukces mają Seweryniak. Stibbe i 
Głon.

W niedziele wreszcie Bawaria spotka 
się z Węgrami, a Polska z Czechosło
wacją: walczą wiec: Pawlak — Vobna- 
siL Głon — Jclinek. Krob — Dziembała, 
Seweryniak — Jirak. Irzonek — Stóckl. 
Majer — Skrivanek. Konarzewski —O- 
strutżmiak, Stibbe — Ambro«. Wygra 
chyba Sewerywak. Głon. We wszyst
kich innych walkach rezultaty stoją pod 

’apytania.

sowi, pogromcy Wochnika. Kugler, to 
mistrz Niemiec w r. ub„ Muysers, to 
mistrz Niemiec Południowych w la
tach 1928 i 1929 i finalista mistrzostw 
w r. b. Leidniann, pogromca znakomi
tego Helendra Miljena, przegrał w fi
nale mistrzostw Niemiec do Figgego. 
Wreszcie Haymann jest bratem słyn
nego zawodowca niemieckiego — Lud
wika.

Węgry, z klióremt dlwa razy kruszy
liśmy k»ż kopje (przegrana w Buda
peszcie 6:10 i remis w Warszawie 8:8) 
wystąipią coprawda bez Kotsisa.i Gel- 
baia. ale icdttiak w składzie znakomi
tym: Enekcs. śzeięs. Szabo. Kondorosi. 
Szobolcusky, Szigeti. Keri. Kórósy. 
Enekcs. Szeles i Szobolewskv są pięścią 
rzami o wielkiej sła-wie. Enekes. nie 
przegrał ostatnio żadnego spotkania bi
jąc Wiocha Trombettc. W r. 1929 w y
punktował Mocake. demonstrując wy
soką klasę. Szdes też niepokonany, w 
r. b walczył z Glonem w Warszawie, 
przerywając nieznacznie na punkty. 
Ostaifnit? l okonał on Czecha Mensika. 
Szobdewvky wałczył na remis na me
czu Włochy — Węgry (5:11). nie prze
grał też ani rąza Dla Trzonka bedizie 
oo za silnym przeciwnikiem. Z We- 
grqw znani są jeszcze: Szabo. Szigeti, 
Keri i Kórósy. Ko.^orosi. iest nie- 
świetny jeżeli się zwax.v. że lepszy od 
niego Endre .przegrał riiedawno z Cze
chem Stodklcm. Keri i Kóró.T walczyli 
niedawno na remis z Czechami Gsłritż- 
niakiem i Ambnosem, którzy pokonah 
Polaków. Kórósy przegrał raz z Kuip- 
ką. ale zrobił znaczne postępy. Szigeti 
przegrał z Majchrzydkim, Scidlem i 
Czechem Skridankiem. który zkolęi prze 
grał z Wieczorkiem Nie ies* wiec 
gwiazda. Bardzo dobry lest stary 
mistrz Szabo, który łatwo wygrał z mi- 
stirtzcm Moraw Kositna. znanym z me
czu rdmisowęgo z 
lca powinien wiec

Gz.echoslowacja. 
12:4 w Warszawie
Pradze, wystąpi w _ _____ _
Jcisnek. Krob. Jirak. Stócki. Skrivąnek. 
Ostrużnlak. Ambros. Vobnasil raz prze 
grał z Glonem, teraz streiłowal do w. 
muszej. JeSinek jest slaby. Dvorak 
walczący do niedawna w w. koguciej, 
w. w. piôiÿowei pokopał Jędlnak repre
zentanta Czech—Kroba. rozniesionego 
wprost pi ze z Górnego. Jńak został 
łatwo pokonany przez Sewerynłaka 
Stóckl wałcząc w w. piórkowej poddał 
się Oórnenui. Ostatnio pokonał Węgra 
Endtre. Skrivanek jest w słabej formie, 
pokonał iedmak Węgra Szigetiego, prze
grał juiż z Majchrzyckian i Wieazor-

towym. Nie łudzimy się bowiem co do 
wyniku spotkania. Łódź zajmie bez
apelacyjnie ostatnie miejsce. Ale może 
staraniom p. Junoszy uda się wytło- 
maczyć postępowanie Polskiego Zwtąz 
ku Bokserskiego — wystawienie Ło
dzi zamiast reprezentacji państwowej 
—i przekonać opinię sportową Węgier 
i Europy, ic w Budapeszcie przegrała 
tylko Łódź, a nie Polska.

Skład Lodzi jest bardzo slaby. Pa
wlak w w. muszej jest zaledwie dtugą 
klasą polską, czego dowiódł w spotka
niu z nieszczególnym Czaplerem z ne- 
rosu. Moczko jest zdecydowanie lep
szy. Glon wyjechał nieprzygotowany, 
mając 1,5 kgr. nadwagi, którą musi 
strenować w ciągu jednego dnia. Juz 
w parę godzin po przybyciu będzie mu 
sial walczyć ze świetnym Szelcsetn, 
napewno więc prawie przegra, co nte 
wpłynie dodatnio na jeß'» psychikę. 
Dziembała nie jest najlepszym bokse
rem nawet na Śląsku; dość dobrze jed
nak debiutował na meczu Morawy — 
Śląsk, osiągając remis z Czechem Ko- 
siną i mając wyraźną przewagę, 
trzy mecze międzypaństwowe to jed- 
naiw

MEBmWARI.... __
rzem, jak wiemy jednak też nie jest w 
formie. Lepszego od niego jednak nie 
mamy. Trzonek przegrał na mistrzo
stwach Pplski ze Strzelcem (Warsza
wa). Bara jest w każdym razie od nie
go znacznie lepszy. Prymitywny Ma
jer Józef nie zastąpi nawet w przybli
żeniu ani Majchrzyckiego, ani Wie
czorka, atti Seidla. Konarzewski i Stib
be należą do reprezentacji Polski, ale 
do ich wyników nastrojeni jesteśmy w 
każdym razie pesymistycznie.

Jeżeli się więc już wzmacniało re
prezentacje Łodzi, dlaczego nie widzi- 
dzimy w szeregach właśnie Bary, Wie 
czorka, Moczki. Pozostanie to tajem
nicą P. Z. B.

Przeciwnicy nasi przedstawiają się 
bardzo silnie.

Bawa-rja. zdanian naszetn. faworyt 
turnieju najsilniejszy, przewyższa war 
tością może nawet reprezentacyjną 
drużynę niemiecka, która walczyła z na 
mi w Katowicach. Skład jej brzmi: 
Ansböck, Hofstetter, Schieinkoffer, 
Held, Kugler. Muysers, Leidmann,i Hay 
mann. Ansböck zdobył przed paroma 
dniami po raz trzeci tytuł mistrza Nie
miec wagi muszej. To wystarczy. Hof
stetter wszedł do finału mistrzostw 
Niemiec, czego nie dopiął nawet Zi- 
glarskl. Schleinkofer nieznacznie tylko 
przegrał z mistrzem Niemiec Fuchsetn, 
Held uległ mistrzowi Niemiec Bachle-

Na

stanowczo zamało. Seweryniak 
naszym reprezentacyjnym pięścią
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Niezamożnym ceny I

Czytajcie „Ki

Incydent z Rewery
Tarcie w łon'e •’»owskiego O. Z. p. N.

sama Wielka_Sobote zjechała do , ■grafów statutu LZOP-nu ogranicza, 
ent iłość kWbów klasy A do ośmiu 
I ta trudność dałaby się oczywi 

obejść przez zmianę starnitu. ale w 
celu pourzebne bvfo zgłoszenie 
wicdniej prupozycSi w orzeptsan 
minie, a nie ia\o wrńosók nagły 

Nowoobrany z^nzad LZOPN 
pierwszem posiedź».--u1 ra-e przyj 
wyższej uchwały do oy-domo 
żaiąc, że jest ona sprzęci^ 
tein. Na Innem stanoęą 
wszakże W. O. I D. PZ 
szedł do wnios*«!. ze waję- 
najwyższą własita. ma- za 
nakazywać co fn!i se żywni 
zarząd obowiązany iest t 
do uchwał przełożonej wladi.

Ną taką iiMcrp.yitację 
I.ZOI^N jeszcze obszerniejsi 
to też celom powstrzymania da 
mtany not ziechała do Lwo 
wymieniona komisja.

Wysłuchawszy ooinSJ 
misia uznała do pewnego s 
stanowisko, na poparcie iedi 
tezy wydobyła z zanadrza 
tty positainowień PZPN, z łctór 
ka. że prawo oznaczania ’k 
bów w poszczególnych klaisacl 
gu.je wyłącznie związkom okr 
a odinośne uchwały, wymagają, 
dzenia PZ>PN-u.

I ta tntenptacia nie mogła c 
zarządlu LZOPN-u. któremu i 
dino było zrozumieć, że sitatug 
ronienia są poto. by ie d 
wracać. Nie chcąc iPditiak d'> 
do zaostrzenia sytuacji, pnsze 
gę kompromisowa. Ł i uchw: 
domić oficjalnie PZ1PN. że na 
zgrom. LZOPN-u z-a^dla 
uchwała i prosić PZ 
cie sprawy w mvś1 
stanowień. Dla zad 
rrak swego stanów 
uchwalił równocześ 
misji i całą spraw 
mii nowych wiadz 
rum nadzwyczaineg 
decnia.

W i
Lwowia komisja PZPN-il złożona z | 
ppłk. dypł. Krajewskiego, oraz o Mi
chałowskiego. celem uzgodnienia dpw- 
nych rozbieżności jakie wyfontfy się 
pomiędzy LZOPN-ein. a naiwyższą ma 
gistraturą piłkarska w Warszawie.

Tłem cafei sprawy była nieszczęśli
wa afera Stanisławów skiei Rewery. 
Klub skazany został na podstawie ubie
głych rozgrywek mistrzowskich na spa
dek do klasy B.' jednak klub stanisła
wowski dokłada! wszefkidh starań, by 
utrzymać się w wyższej klasie Wnio
sek na zatrzymanie Rewery w szere
gach kłasv A został nawet ira wainem 
zgrom. LZOPN-u uchwalony, niesfety 
jednak, jaik się natychmiast tx> uchwale 
okazało — nieformalnie. Jeden z para-

D’-mbala. 1 Poła- 
pokonać bez trudu, 
którą pokonaliśmy 
I zremisowaliśmy w 
składzie: VobnasU,

mimo kilku nowonabytych graczy z 
Miąkabi krakowskiej (Alfus, Pitzele, 
Trautman) wraz z Griinbebgiem z Has- 
tnonei lwowskiej nie przedstawia groź
nego zespołu. — Goście przewyższali 

I miejscowych lepszym startem do piłki 
i zwłaszcza wytrzymałością. Najlepszą 

< częścią drużyny byt w tym dniu atak, 
który mając dobrą podporę w pomocy 
parł bezustannie naprzód przysparza
my wiele kłopotu obronie Hakoahu. Na 
wyróżnienie za s haruje u gości Dr. 
Fried i Regclczy; w Hakoałiu dobry 

' Juss. Bramki »dobyli dla gości Dr.
Fried (3), Morvić (2) i Dudrik 1. dJla 

I Hakoahu Juss i Mehl no jednej. Sędzia 
p. Blahut miał slaby dzień.

NAJLEPSZE ANGIELSKIE
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zepaścil kilk

W sobotę 26 kwietnia finał Puharu Anglji
Kronika wydarzeń piłkars ich w całej Furopie

Sekcją tennisowa Lcgjl eorgamzo- 
■wała. ja(t już donosiliśmy w jedfnym z 
«tsmerów, jas gp ćwiczebny jutrjorów. 
•Ge^ouAntctiwo sekcji postanowiło zwró 
cić tak ważną dziedzinę, jak szko- 
lenie młodych kadr temmsowyoh, całą 

* wąj« uwagę. W przeciągu zimy czion- 
JWwie zastępu trenowali gimnastykę, 
)oaśtępnie grywali w Ośrodku, a obec- 

ye zaczynają systematycznie treninigi 
jtd kierunkiem trenera Fischera.
j^V czasie treningu gracze muszą ści- 

-.stosować się do zaleceń trenera i 
laoMtrzegać trzymania s!e norm cza- 
topuw którym wolno im przebywać na 

’l. Kierownikiem technicznym za- 
k jesit p. Kraczkiewicz.

* Finał puharu angielskiego Hudders
field Town—Arsenal, największe wy
darzenie świata piłkarskiego, rozegra
ny zostanie w sobotę dnia 26 kwietnia 
w Wembley. Bilety wyprzedane 
od wielu miesięcy.

Faworytem jest Huddersfield, 
w rozgrywkach eliminacyjnych 
strzostwie wykazał naogół lepszą for
mę, a sławę ma, jak żadna inna druży
na angielska. Arsenal jednak ostatnio 
ma za sobą lepsze wyniki.

Reprezentacja Anglji na mecz z Niem 
cami i Austrią wystąpi w składzie jak 
przeciw Szkocji, a więc najsilniejszym.

чЙЙийте/ S ar

Walasiewiczówna przyledzie w ro
ku bieżącym do Polski i bronić będzie 
naszych barw na Igrzyskach Kobie
cych w Pradze.

Szermiercza reprezentacja Polski na 
mecz z Rumunią wyjeżdża do Buka
resztu w piątek rano.

Friedrich przyłączy się do drużyny 
polskiej we Lwowie i pojedzie do Bu
karesztu w charakterze sędziego.

Przyjazd Kostyaka do Polski Jest 
rzeczą postanowioną świetny dlługo- 
dyst anso wice przyjeżdża do nas na za
proszenie Warszawianki w' d'n. 24 maja 
i startowiać będzie 25.V w Poznaniu i 
29.V w Warszawie.

SpoUkanie Kostyaka z Pełkiewiczerm f 
Kusodńskiim stanowić bodzie niewąitipili- 
■wie wielka sensacje.

Treningowe spotkanie grupy tcnnl- 
sowej odbywają się codziennie na kor
tach Legji w myśJ podanego w poprzed 
■nim numerze pianiu. W ciągu naJbłiiż- 

| szych dni rozgrywane będą spotkania 
pięciosetowe miedzy zawodnikami, wy
staw łonem i do reorózentaciL oraz spot 
kania doublowę młiedtey para braci Sto- 
ta.rwów. a kombinaają d. Hulm — Tło- 
czyński. wzgl. Hulm — Marszewski.

Grają: Hibbs, Goodall, Blenkesop, 
Strange. Webster, Marsden, Crooks, 
Jack, Watson, Bradford, Rimmer.

W mistrzostwach Anglji drużyny ro- 
g«®rałv w czasie świąt po trzy spot
kanie (!) i żaden zespół nie wyszedł 
bez straty punktów. Najlepiej powio
dło się Newcastle United, który w 
trzech grach zarobił 5 pkt. i uratował 
się niemal napewno od spadku: w bez
nadziejnej sytuacji jest słynny Everton, 
który dzieli od przedostatniego klubu 
5 pkt. Na czele bez zmian, kroczy Shef
field Wednesday i, choć stracił trzy 
punkty, mistrzostwa chyba mu już nikt 
nie sprzątnie. Finaliści puharu Hudders. 
field Town i Arsenał oszczędzali się 
przed decydującym meczem. Arsenał 
zarobił 3 pkt a Huddesrfield tylko je
den.

Finał puharu szkockiego, powtórzo
ny znów przy wyprzedanej widowni 
zakończył się spodziewanem zwycię
stwem mistrza Szkoqji — Rangers nad 
Partick Thistle w stosunku' 2:1.

Turniej piłkarski kandydatów na mi
strzów Austrii zakończył się zwycię
stwem Adtniry, która pokonała Vienne 
3:2 i Rapid 6:4. Pozatem Rapid pokonał 
W. A. C. 2:0, W. A. C. — Vienne 6:3. 
W mistrzostwie (mecze puharowe Ra
pid — W. A. C. 2:0, i Admira Vienna 
3:2, należały też do mistrzostwa).

Austria zwyciężyła F. A. C. 3:1. W ta
beli prowadzi Rapid przed Adimirą i 
Vienna. Wackłr, przeciwnik Cracovii, 
jest na trzeciem miejscu od końca, a 
Hakoah bezapelacyjnie na ostatniem 
(tna z 13 gier 7 pkt.).

Szereg drużyn austriackich bawił na 
Wielkanoc zagranicą. Team amatorski1 
grał w Turcji, bijąc Konstantynopol 2:11 
i ulegając mu w identycznym stosunku. 
Bramki dla Austrjaków zdobyli Schmidt 
i Spechtil (2). Austrja przegrała w Ber 
linie z Tennis Borussia 2:3. Słynna 
drużyna austriacka grała poniżej swej 
formy.

Z świątecznych meczów w Niem
czech wymienić należy: Bayem (Mo
nachium)—Hertha 3:0, Fortuna (Lipsk)
— D. F. C. (Praga) 2:1, Sparta (Praga)
— Cłiomnftz S. C. (zwycięzca Legji) 
6:1.

Bohemians wygrał turniej w Liege, 
bijąc w finale Standard 3:1.

W mistrzostwie Węgier Ferencvaro- 
si stracił punkt w spotkaniu z Hungaria 
(wynik 3:3) i pógrzebal niemaJ nadzie
je na mistrzostwo, gdyż Ujpesti ma 
trzy punkty przewagi. W meczu to
warzyskim Ferencvarosi pokonał Uj
pesti 2:0.

Amatorzy budapeszteńscy bawili w 
Afryce, wygrywając z reprezentacją 
Algieru w stosunku 4:1. Gra naszych

przyszłych przeciwników wywołała o- 
gólny zachwyt. Bramki strzelili Ger- 
gely i Beretvas.

Concordia z Zagrzebia osiągnęła po
ważne sukcesy w Danji, bijąc Aarhus 
2:1, a przegrywając z teamem Kopen
hagi 3:4.

Ruinunja, według niesprawdzonych 
dotąd pogłosek, wprowadziła piłkar- 
stwo zawodowe. Próby takie przed 
paru laty spełzły na niczcm.

W mistrzostwie Włoch czołowa gru
pa Ambrosiana. Juventus. Genova. Ale 
ssandria i Torina trzyma się dalej ra
zem i ma nad następnym klubem Bolo« 
ną 6 pklt. przewagi.

^2^7 ŻĄDAJCIE OFERT GEN. PRZED.

SCOTT i PAWŁOWSKI

Piłkarze-amatorzy Węgier

gotowi do boju z Polską
Budapeszt, u> kwietniu

Spotkanie Polska — Węgry 
nie daje spać piłkarzom. Dzien
niki budapeszteńskie już teraz pi 
szą obszernie o meczu i żądają 
od reprezentacji Wegier, żeby 
zwyciężyć i to w wysokim sto
su nlku.

A drużyny amatorskie są już 
w świetnej formie i doskonalą 
się ciągle. Związek myśli o nich 
i myśli o spotkaniu z Polską. 
Utworzone zostały nip. specjalne 
rozgrywki o ipuhar, w których 
amatorzy zmierzą swe siły z za
wodowcami.

Ostatnio odbył się tu mecz o 
ptthar Ferencvarosi — B. S. E. 
Zawodowcy w najsilniejszym 
składzie z trudem pokonali ama
torów 3:2. Druga drużyna ama
torska Bohn S. C. wsławiona 
licznemi zwycięstwami •Mnje-

sionemi 'w zimie we Włoszech i 
w His<z,panji, grała z Ujpesti. 
Mistrz Węgier wystąpił w kom
plecie i wygirał. ale tyiiko w sto- 
ss umikju 2:1.

WynCki te dają dużo do my
ślenia i reprezentacja Polski mu 
si się bardzo poważnie przygo- 
'wywać, by w stolicy najlepsze
go futbolu na świecie, wywal
czyć zwycięstwo.

A trzeba pamiętać, że mecz 
Polska — Węgry, rozegrany bę 
dzie jako przedmecz ostatniego, 
decydującego spotkania o puhar 
Europy; Włochy — Węgry, wo 
bec dziesiątików tysiący wi
dzów. Bardzoby dobrze zrobiło 
renomie pfUkarstwa polskiego j 
zwycięstwo nad pewnymi siebie | 
Madziarami, wobec niezliczonej.) 
szowinistycznej i dumnej ze 
swezo (oilłkarstwa 'płublięzności.'

Dwukrotny występ Wisły we Lwo- 
wie. Wobec tego, że zawody o mistrzu 
stwo Pogoń — Wisła odbędą się w so
botę 3 maja Pogoń zaproponowała dru
żynie krakowskiej rozegranie w nie
dzielę spotkania przyjacielskiego. Wi
sła propozycję akceptowała, zawody 
przyjacielskie odbędą się na wspólny 
rachunek obu klubów.

Boisko Hasmonel zamknięte. W 
związku z awanturami, jakie miały 
miejsce w czasie zawodów Hasmonea 
— Polonia (Przemyśl) W. G. i D. L. Z. 
0. P. N. zamknął boisko Hastnonci na 
przeciąg ośmiu dni. Przy tej sposobno
ści otrzymał tetż Steuerman pierwszą 
w r. b. naganę.

Opata, słynny internacjonał węgier
skiej Hungarii obecnie kapitan 1 trener 
Altili wyra®! sie bardzo pochlebnie o 
Motylewsikńm uważając go za wielki 
talent, który przv sumiennym. Intensyw 
nym treningu rozwinąć sie może świet
nie. Również gra Zimmera zyskała uz
nanie starego rutyniarza.

Albański powrócił definitywnie do 
Pogoni i bronić będzie jak dawniej jej 
sanctuarium.

Koch, o którego ubiegają się Czarni 
nie otrzymał dotychczas zwolnienia ze ; 
swego klubu.

Folga, b. bramkarz Wisły, bawi za
wodowo we Liwowie i wstąpił d>o 
Czarnych.

Weneryc
Niemoc płc. Analizy Elektr

Or. L LEWIN
я—12 i 3—9 w Niedz. 8—2.

WENERYC
NIEMOC PŁCIOWA. AN

Or H. LEWIN fil
Od 9 — 12 I 3 — 9. Nledz.

Niezamożnym ceny lecz

BARZYKOWSKI i JAROSZYŃSKI
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Francja nie ma szczęścia w rugby
Przegrana z Walia 0:11. O krok od mistrzostwa Europy

W basenach i na szosach Belgji
Gandawa — Paryż i Tour de Flandres

A SZCZĘŚCIE BYŁO TAK BLISKO
w decydującym o mistrzostwie i, zdawałoby się, najłatwiejszym meczu rug
by 5 narodów Francja przegrała niespodziewanie z Wałją, zajrmfjąc 3 miejsce.

Gry o puhar Davisa zaczęte

nazwiska następujące: rilhol, ui
i. Braum, Rebel, Naudin, Pichot, y' 
in. Sauvage. i

i

Sb

Flandres
całej Ö 
W nlx, >

5:7. 8:6. 7:5. Àbe — Winter-site in
6sl. 6:0. 6:1. Saito — Eisler 7:5, 6:1. 

Ohta. Sato — Kinzeł. Bolzano 4:6,
6:2, 3:6. 6:0. Abe. Harada — Ar-

6:3.
6:0, __________________
tens. Matejka'5:7. 6:2. 2:6, 7:5. 6:2. Àbe. 
Harada — Kinizel Eisermann 6:3. 6:2,

Kronika pływack
Kojąc zademonstrował swą świetną i niósł 22.000 doi. Najintratniejs 

formę, sprzątając rekord światowy na; mistrzostwa w Forest Hill 26.

Na ringach całego świata

'Udektor odpowiedzialny» MARIAN STRZELECF.WIERZYŃSKI

RAPID ZDOBYWA 2 PKT. W MISTRZOSTWIE
Moment z meczu Rapid — W. A. C. 2:0. Bramkarz mistrza Austrji — Bun- 

gola wyjaśnia niebezpieczną sytuacje.

Prenumerata kwartalna zL 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 m/m szerokości szpalty red. w tekście zL 0.80 poza tekstem zl. 0.40.

WŚRÓD HISTORYCZNYCH GMACHÓW ANGLJI
Przed gmachem parlamentu w Westminsterze nastąpił start biegu sztafetowe
go Londyn — Bighton, wygranego przez Birchfield Harriers w czasie 4:47:29.

Pary i. 20 kwietna
Ostatai mecz z cyklu spotkań 5-ta na

rodów Francja — Walia wywołał tu 
niebywałe (zainteresowanie, ponieważ 
od wyniku jego zależało, kto zdobędzie 
rrrisitnzostwo. Pożycia Francji jeszcze 

dy nie była tak korzystna. Najigroź- 
jsza jej rywalka — Amgflia rozegrała 

Ł wszystkie mecze i zgromadziła 5 
tów. Francji z 4-ona punktami po- 

ostatoi mecz z kopciuszkiem ta- 
I Walją. więc zwycięstwo w tym 
itnłm meczu stanowiło o zdobyciu 

s+rzostiwa 5-iiu narodów, a właściwie 
ficjalnego Europy.
ic dlziwnego. że rezultatu meczu z 

alią oczekiwano z nieslychaneim za- 
kawieniem po obu stronach kanału, 

juiż od tygodnia były rozchwyta- 
. 5,000 Anglików przyjechało spe-
alnie oglądać sensację. Stadijon wy- 

nił się 55,000 łudzi, którzy byti przy 
towaini na pewne zwycięstwo siwych 

;li. Głos opi nii i publiazmed był nao- 
zgodny.—Frandia może 1 powinna 

.spotkanie wygrać.
y się dostać na sitadljon trzeba by- 

nautpnzód pnzeiść z biletem w reku 
jeden kordon poticii. Kto prze- 

t się. wpadał na drugi kordon kira- 
■ już wiele ściślejszy. Myliłby 

en. kltoby myśłał. że to koniec, bo 
jeszcze 3-ci kordon.

iero tak przefiUbrotaana pubłicz- 
dostaiwała się w objęcia bileterów, 

y w dniu meczu były już zaimlknię- 
Po taj kalwaryiiskiei drodze wresz 

_e sie na swoje mieisce za 40 
14 zł.), (trasowego biletu odimo- 

mi. tłomaczac delikatnie, że prze 
ruigby w Polsce nie Krają, więc 

.wsz’, - ■•. ■ ■ że jktaków obcho-
Przytwłem na mecz 40-ci miubt 
jzipoczecieir smadtion w-ypelnio- 
iatoicsro ’- ■taca. Podobno re- 

pobrty. bo nawet pod-

■kazał flobf?; formę, bijąc 
Iwukrotnic Tl/’Uembecka i 

tata P riflard p sonał w Pa
cha У a i Wynsduua. iednaik 
pozostawiała dużo do ży-

wanyc’i obecnie mistrzo- 
ińterskici' N1. iec najlepszą 
zutie 9tef; rs. I< óry w trzech 
mal Frankens ina. Oszmel- 
0.

o, stayer ja'OftsJd, wyika- 
słabą klasę, przegrywając w 
motorami do drugiej klasy

y szosowy wyścig francu- 
— Roubaix (255 kim.) — 

nctrz Marechal 8:11:14 przed 
rwaecke. Francuz został 
twaJifikowainv za orzeszka 
ciwniktjm. Niemcy i Au- 
nie odegrali żadnej roli.

Lipsk, 151 kim. wyścig dla 
wygrał Merkan w czaisie 

Nischem i Stachem.
ścy lekkoatleci są już w 

flie. Na ostatnich zawodach 

czas Otaipjady nie było tylu widzów. 
Do gry jeszcze daleko. a taż pełno sen
sacji. bo oto ze stojących miejsc raz po 
raz wynoszą jakąś zemdloną ofiarę. Tu 
znów jeden z kibiców walijskich wspina 
się na maszt bramki, aby zatknąć na 
czubku barwy francuskie. Wielka kur
tuazja. graniczy z szaleństwem, bo o 
mało tyczka sie nie złamała.

Drużyny wychodzą punktualnie: or
kiestra gra hymn i mecz sie zaczy
na. Francuzi robią wrażenie drużyny 
siłnietjszei fizycznie. waliiczycv Są drob
ni. Pierwsze ataki nałeża do Francu
zów'. nie kleją sie jedinak. Walia pręd-

W pierwszym meczu o puhar Davi- 
sa Grecja uległa Indjom w Atenach w 
stosunku 1:4. Jedyny punkt dla Gre
ków zdobył Zerlendi.

W rozgrywkach eliminacyjnych do 
rozpoczynającego się w czwartek spot 
kania o puhar Davisa Anglja — Niem
cy, Austin, w znakomitej formie poko
nał Gregoryego 6:4, 6:3, 6:2. Skład 
drużyny angielskiej brzmi w"*c 
tecznie: single — Austin, Let, double— 
Gregory, Collins. Hiemcy wystawiają: 
single — Pre-.m, Landmann, double — 
Kleinschrota, Dessart

Sensacją turnieju tennisowego w Ha
dze óyła porażka Morpurga do Tim- 
mera w stosunku 2:6, 1:6, 6:3, 6:1, 5:7.

Tilden pokonał Kożeluha w meczu 
pokazowym na korzyść ofiar powodzi 
■w Francji południowej w stosunku 6:4, 
6:4. ^Big Bill“ grał jak za swych naj
lepszych czasów. Zdiaiie sie. że Koże- 
luh nie przykładał zbytniej wa,gi dio te
go spotkania, traktując je wyłącznie ja 
ko pokaz.

Kehrling pokonał Najucha, który tre
nuje reprezentacje Węgier do puihanu

w Kalifornii sztafeta 4x440 y. uniwer
sytetu Stanford (Shove, McDermont, 
Habies, Morrison), osiągnęła rekord 
światowy 3:15,4 (48,85 przeciętnie).
Kreuz rzucił dyskiem 47.70, Mortensen 
oszczepem 61,57, Rothert kulą 15,65, 
Brix miał 15,95 (rekord amerykański), 
a Osdel skoczył wwyż 201.3.

Allstrzostwo Czechosłowacji w biegu 
na.praełaj wygrał, jak można było się 
spodziewać, Koscyak w doskonałym 
czasie 30:19,4 (dystans 9300 ml) przed 
Slezackiem 30:24 i Paulem.

Po raz siódmy wygrał maraton bo- 
stoński 40-letni Clarence de Mar, osią
gając doskonały czas 2:34:48 i dystan
sując 180 konkurentów. Pierwszy raz 
triumfował Mar w r. 1911.

Pojedynek między samochodem a 
motocyklem, urządzony w Anglji na 
torze w Brookland, zakończył się suk
cesem motocyklu, który zdystansował 
samochód o 30 yardów. Mecz rozgry
wał się na przestrzeni trzech okrążeń 
toru pomiędzy G. E. Nott na „Rudge- 
Withworth“ (499 cc.), a J. Dunfee na 
„Ballot“ (2’975 cc.). Półlitrowy moto
cykl zwyciężył 3 litrowy samochód! 

ko dochodzi do etosu. Atak jej. jest 
bardzo zgrany. Owalna pitka, której 
opanowanie technicznie jest tok trudne, 
grzęźnie napewno w ich rekach. Nato
miast Francuzi często gubią nitkę- To 
też przewaga techniczna Walii Ciągle 
jest widoczna Ora toczy się ma poło
wie Francuzów. Po 3O-tu minutach prze 
wagi krótki atak Walii i trzy punkty 
«dobyte. Bramki nie uzyskano. W Sta- 
dljonie pewna konsternacja, tylko czer
wone berety angielskie lecą do góry.

Ni-eiliczne ataki Francuzów kończą się 
na obronie. Po przerwie Francja jesz
cze próbuje atakować, jedinak bezsku
tecznie. 2—3 niebezpieczne wypady i 
Francuzi opadają widocznie na silach, 
nie są ’już więcej groźni. Kwadrans 
przed końcem następuje najpiękniejszy 
moment gry. Jeden z napastników wa
lijskich przerywa się, osaczony ze 
wszystkich stron ryzykuje strzał nogą 
■wiprost na bramkę. Tysiące oczu z 
niepokojem obserwuję. czy piłka pnzej- 
dtoie między tykami. Rozpacz tłumów, 
entuzjazm ^Anglików“ Znów 4-y punk 
ty zdobyte («dirop goal“). Publiczność 
awiżdżei jej niezadowolenie skupia się 
ma arbitrze, zresztą doskonałym. Fran
cja załamuje się psychicznie i pozwala 
sobie jeszcze w końcowych minutach 
wbić nogą drugiego „drop goala“. co 
koszituiie dalsze 4-ty punkty. Rezultat 
gry: Walia bije Francję 11:0.

Pb pięknym słonecznym dniu, deszcz 
zaczyna mżyć, jakby niebo razem z 
Francuzami zaczęło opłakiwać straco
ne mistrzostwo Europy. Walia wygna
ła je dla Anglii. Stadion powoli się 
opróżnia, jedynie brytyjczycy czekają 
tłumnie na swych graczy, aby an zro
bić owację.

Davlsa w stosunku 6:3. .5:4. 3:6, 7:5. 
Świadczy to o doskonalej formie wete
rana termisu węgierskiego. Wszak 
Prenn niedawno p-zegrał z Najuchem 
2:6. 2:6. 2:6.

Tennisiści jarx,nscy odnieśli pewne 
zwycięstwo aad Austria w stosunku 
6:2. m.ć wykazali iednaik nadzwyczajnej 
klasy. Pierwszy bowiem z Japończy
ków Haradą przegrał z Matejką 6:8, 
6:3. 4:6, 5:7. a double Artens. Matejka 
■pokonał Ohtę. Sato 9:7. 7:5. 6:3. Pozo
stałe wyniki bnzmiały Ohta — Artens 
6:2. ‘ "

Brukselki. 20 kwietnia.
Bogaty sezon pływacki przynosi 

nam co tydzień jakieś ciekawe zawo
dy, rekordy, sensacje. Tym razem Pa- 
ryż przysłał swą reprezentację do Gan 
dawy.

Paryżanie, osłabieni brakiem Tarisa, 
byli mimo to pewnymi faworytami, a 
mistrz Czechosłowacji Steilner wystę
pujący w ich barwach, zastąpił swego 
chorego kolegę z powodzeniem. Gąn- 
dawa zmobilizowała swe najlepsze siły 
z Bocheńskim, Van Parysem, Thien- 
podtem na czele.

Mecz składał się tylko z czterech 
konkurencyj, a więc waga, jaką przy
wiązywano do zajęcia każdego miej
sca była olbrzymia. Już od tygodnia 
basen Van Eycka był widownią wy
trwałej pracy Ganduwazyków. Na za
wodach, które miały wyłonić reprezen 

: tację, ustanowiono nowy rekord bel
gijski w sztafecie 4 x 200 10:27,4. Bo- 

, cheński, płynąc poza konkursem, uzy
skuje doskonały czas na 200 m. 2:30.

Na 100 m. startują Steiner (P), Lesur 
(P), Bocheński (G) i De Pauw. Węgier 
Gialockay, który wyróżnił się niedaw
no na zawodach w Bruges, ustępuje 
miejsca Lesurowi, który jest od niego 
lepszy. Od samego początku prowa
dzenie obejmuje Steiner, Bocheński o- 
piera mu się dość długo, lecz Czech po 
uzyskaniu metrowej przewągi, nie daje 
mu wyjść przed siebie. Lesur walczy 
zaciekle, lecz mistrz nasz, dużo lepszy 

■ od niego, nie zwraca na to najmniejszej 
uwagi. Na ostatnich metrach Bocheń
ski zbliża się nieco do Steinera, lecz 
ten przychodzi jako pewny zwycięz
ca. Ta walka dwóch Słowian repre-

Kulisy piorunujących zwycięstw Car 
nery wydały się nawet Ameryce 
podejrzane, to też gdy olbrzym włoski 
święcił swe piętnaste zwycięstwo (z mu 
rzymem Chevalier) zatrzymano iego ga
żę i wszczęto śledztwo, które wykazało, 
że manażerowie sami wyszukiwali swe 
mu pupilowi przeciwników. Dallsze do
chodzenia wykryły podobno, że wyniki 
walk były umówione. Chevalier zeznał, 
że otrzymał 900 dodarów za nokaut w 
drugiej rundzie Chevalier złamał jed
nak umowę i trzymał się do szóstej 
rundy, a o konszachtach doniósł 0wiąiz- 
kowf, He jest prawdy w tych pogłos
kach. a ile reklamy amerykańskiej, nie 
■wierny. W każdym razie Camera zbyt 
jest wielkim magnesem kasowym, 
zwłaszcza, że ma z nim walczyć sam 
Demtpsey. aby dyskwalifikacia iego nie

SEZON SZOSOWY FRANCJI OTWARTY
Parę kilomeltrów po starcie klasycznego wyścigu Paryż—iRoubait. 1 

przyszły zwycięzca Marechal
zentujących dwa narody romańskie, by 
la najciekawszem spotkaniem całego 
wieczoru. Ostateczny wynik. 1) Stei
ner 1:3.8, 2) Bocheński 1:5, 3) Lesur 
1:6.4.

100 mtr. nawznak wygrywa pewnie 
Thienpondt 1:16 przed L. De Pauw 
1:22,6. Francuzi Noual i Parent prze
grywają bez walki. 200 mtr. na pier
siach, tę popis doskonałego van Pary
sa, który osiąga ładny czas 2:55, na
stępu. S< \oebel i Tallon przychodzą 
razem w 3:1. 4x200 mtr. wygrywa pe
wnie Gandawa w 10:29,4, 2) Paryż
10:40.8. Tak więc Paryż zajął zaledwie 

została niebawem zniesiona.
Do mistrzostw bokserskich Europy 

w Budapeszcie (4—8 czerwca) zgłosiło 
się już 9 państw: Węgry, Włochy, Hisz 
panja. Norwegia. Dantia. Rumunia. E- 
stonją. Niemcy i Polska. Oczekiwany 
jest udział Szwecji. Czechosłowacji, 
Szwajcarii. Luksemburgu. Austrii i Bel
gii. Natomiast Francja 1 Anglia zapew
ne do Budapesztu nie przwiadą.

Mistrzostwa bokserskie Niemiec 
przyniosły wyniki następujące: w. mu
sza: Ansbóck bije Puttkamera; w. ko
gucia: Prahl nokautuje Hofstetera. w. 
piórkowa: Fuchs wypunktowuje Moeh- 
la, w. lekka: Bachler bije Malza, w. 
półśrednia: Besselman nokautuje Muy- 
sersa, w. średnia: Renner niesłusznie 
zwycięża Seeliga, w. półciężka: Figge 
bije Leidmanna, w ciężka: Hinzman 
bije Luckego. W klasyfikacji drużyno
wej wygrała Brandenburgia (3 mi
strzów), przed Niemcami Zachodniemi 
(4 mistrzów) i Południow. (1 mistrz).

Nowi mistrzowie pięściarscy Francji 
noszą nazwiska następujące: Filhol, Gi 
neston, 
Laudrin, Sauvage. 

400 mtr. nawznak Japończykowi Irio. 
Kojąc osiągnął 5:34, a więc o 8 sek. 
lepiej od świetnego wyniku Japoń
czyka.

W doskonalej formie jest Szwed Lun 
dahl, który przepłynął 100 mtr. na
wznak w 1:12,9. Arne Borg miał na 200 
mtr. 2:24,8.

Węgier Wannie II przepłynął 100 m. 
w 59,6 sek., bijąc swego rodaka Me- 
szóly o 0,8 sek. Węgry rozporządzają 
teraz najszybszemi pływakami świata.

Świetny wynik osiągnął znakomity 
pływak francuski Jean Taris. dowodząc, 
że zupełnie już powrócił do siebie po o- 
peracji ślepei kistki. Francuz prze
płynął 1500 m. w 20:15,8, czasie które
go poza Arne Borgiem nikt nie osiąg
nął. Na 800 i 1,000 mtr .pobił on rów
nież rekord Francji, osiągając czasy 
10:36 (lepiej od rekorlu polskiego w 
sztafecie 4x200 mtr.) i 13:32.2.

Amerykański Związek Tennisowy 
ogłosił sprawozdanie za rok 1929, za
wierające ciekawe cyfry. Przy obro
cie kasowym 100.000 doi. dochód wy-

yna 
>:2).

jedno pierwsze miejsce I to dz 
chowi.

W meczu water-polowym d 
Gandawy ulega w stosunku 1

*
Rokrocznie Tour des 

ra sezxm szosowy w 
Dziś zagranica pierze .. 
lecz nie tak bogato, jak kiedyś ur 
des Flandres odlgrywa taką rolęJBei 
gji, jak Paryż — Havre dla fpcjł, 
czy Berlin — Kottbus dla Niemialest 
on podniesieniem kurtyny. poza’órą 
ukrywa się bogaty repertuar n ho- 
dzącego sezonu kolarskiego.

Do biegu zapisało się 91 kolarin 
mandizkich, 5 Niemców, Francuz^ 
hełmy, Czechosłowak Fischer i litz. 
Walonowie (mieszkańcy połudwei 
Belgji) wzorem lat ubiegłych urz 
bojkot i na starcie znalazło siętle- 
dwie 8 amatorów do tytułu rrza 
FlandrjL

Bieg rozegrany w ogromnern 
obfitował w szereg wypadków, 
przeważnie dla sław smutnie si^^. 
czyly. Tak więc zeszłoroczny z'jęz 
ca Derwaes zmuszony do K-.ny 
pękniętej kiszki, traci swe c w. 
miejsce; Frantz, biedny i stary. S7. 
czony przez gorących kolegówjr. 
cze się przez długi czas na koń<ja_ 
mykając wyścig i rezygnuje z 
ostatecznie przekładając wygodn^ r 
mochód, nad twarde siodełko, 
mistrz świata Ronsse nie mia! 
więcej szczęścia( przewróciwsz ‘ 
na wystającym korzeniu, 
dotkliwie i oddaje się pod opieką/ 
tona).

Zwycięża po wspaniałym spi„ 
Bonduel, największa obecnie na<£ 
kolarstwa belgijskiego, przed ;

•osche i Emilem Joly.
Ha '

mecze reprezentacji kobiecej w 
pie i męskiej z Anglją — 6.700 doi. 
har Davisa przyniósł ,35.000 doi., 
datki wyniosły jednak 18.000 doL

Gry sportowe w Poznaniu. Haze 
Warta — Sokół 5:1. Koszykówka: 
ta — Drukarz 46:17, Marcinkowski 
Sokół 28:11.

Ptproku treningu w krytych bas 
Berlina, pływacy stolicy Niemiec o 
gają świetne wyniki, zwłaszcza, 
większość pływa crawlem dopiero 
niewielu miesięcy. 1 tak młodzież 1 
lat 17-stu ma czasy 1:08.4, 19-let ■ 
1:07.4, 21-letnia 1:05.3; na 200 mtr. f 
powiednio 2:43, 2:38, 3:28; na 100 n11 
nawznak 1:28, 1:21 i 1:20. Panie do- 
lat mają na 100 mtr. 1:27, do 
1:20, na 100 mtr. nawznak 1:31

Zawody narciarskie W Alp 
warskich przyniosły zwyc.’ęstv 
terowi Glass (pierwszy sU 
trzeci w biegu). Warunki śnieżne 
doskonale, ale zawody od by w;" 
na wysokości 2.800 mtr. nad pozie 
morza, na Zugspitze.

TRIUMF TENNISU AUST JACKIEGO
Czołowe rakiety Wiednia Arkus i Matejka po zwycięstwie nad świetną parą 

japońską Ohta, Sato.
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